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Eskadry sowieckie nad japońską Koreą! Zaci~te -wra~ki nad rzeką Eb~o 

odpawiedzia 11 wrparrie rzerw1n1rh waisk z 1olranirza 
P A:RYż, 2.8. - Ag.encja Havasa donosi kół ten ukoronował wyniki prac komisji de I strzeliwać drogę, znajdującą się poza tym 

z Tok10: 15 samolotów sowi~ckich bom- limitaicyj'tlej, w . ~tórej b. yłY. ~eprezenit.nwane wzgórzem, by przeszkodzić nadejściu posił 
bardowało o godz. 7.40 rano miasto Czang ~ ktt'aJe. Wyimka z niego, ~ Czaingkufeog ków sowi,eckich. Wsp-0magana przez arty. 
kufen.g. : 1Ts~oteng stanQwią: niepodZ'ielną czięść te- leri~ piechota japońska posunęła się na-

. . . rytonum mandtur&kiego. przód o 4 km w g-łąb terytorium sowieckie-
TOKIO, 2.8. - Ministerstwo wojny ko- 11 00 "a:k d ód eds 31\Vi • go. W kilka godzin później po ,nadejściu 

SALAMANKA, 2. 8. - Główna kwate 
ra ~ojsk gen. Franco komunikuje, iż na 
odcinku Tarragony wszystkie rozpaczliwe 
ataki wojsk .rządowych zostały odparte z 
ciężki.mi stratami d la nieprzyjaciela. 

porażkę, ~ozostawiając na polu walki kil 
ku~et zabitych. Oddziały gen. Franco 
wzięły d? ni~woli przeszło 500 jeńców, 
Wszystkie pierwsze linie rządowe zosta
ły zdobyte. 

Niektóre oddziały wojsk rządowych 
zostały całkowicie zniesione. Pole bitwy .w· walce powietrznej strącono 6 samo 
usiane zwłokami poległych. lotow rządowych. Eskadry powietrzne 

Na odcinku Macaluca nad rzek'ą Ebro gen. Franco bombardowały dworzec Tar„ 
wojska rz!łdowe poniosły zdecydowaną ragony oraz objekty wojskowe w porde. 

ooo,,__ __ 

111unikuje, że w dniu wczorajszym pomię· '.Jaip :C~Y~! l ' ot ow prz t · a11ą reg11Iarinych oddziałów sowieckich wyparto 
dzy godziną 12.30 a 14.30 lotnktwo so- ntk aplę9r1os1 YJSWiego 1~!:00 ghenek~lłlegoh . z re; Japończyków z terytorium sowieckiego · ' 

k ,.I 40 . 'k' h • tó b u • po hr-myc . V1ac Jaipon- . . I • 111 ~ ' • '' wkb~~~d'j~~b~o+~a~d?~~~o I~~~~:~~~: i ~i~ ~~gi~hy ~wpi~~~ęal~· si}żp~~j~J·e:io~~~:cgk~: ra~;ńbc~;t;o~;~~o:Gw::f~! ~:;y~~:i:~b~~j~ , , B fl[I~ - ! i l;D O i f I . I W I i [I I WJ 
a . o nyc.1 m1e1scowosc1 w ·po~.noc·nei Jr 1'" • w·e k' 5 a t 15 k b'n" : · - · Włościanie koreań$Cy oddawna na w nio- 1' c im rma • ara 1 ow maszyno-

K9re1. Jaiponska artyleria iprz.ec1wlotmcza słoś . h b h d . t Y wych i 150 karabinów z amunk1·ą Po 
st c·ł t . 1 . . . k' p b' ·ctac , ędącyc prze m10 em spmu po . . . . . · Sł d • rą I a rzy SaulO Ol} SOW!eC 1e. rze 1eg • d b k · · b h d .1• k · stronie SOWteCk!ej jest 55 rannych j 13 za• owacy 0 rzuca1ą Sł8ft0WCZ0 proi•ekty praskt•e 
raidu był P"'Sl-'p · •v• o <l: l2 30 12 rmę zy o u rajami, o c o zt 1 ro rocxn1e . 

• 6 • „ UJ<t.CJ • go z. . ś . t w· " bitych. Jeden z czołgów sowieckich i je"d-
b(Jm?owc~w p~zd~tyw~ło .niskQ p-0nad ~ta " wię 0 iosny • na armata zostały uszkodzone. Jeden z lot BR~T~SLAWA, }· 8 .. - Organ księ- KANCLERZ HITLER ODWRóCit SI 
now1ska1i11 woisk i~· •. onsk1ch w pobhż~ W OśWIETLENIU SOWIECKIM.· ników sowieckich; który opuścił •się ze spa dza Hltnk1 „S!ovak. zamieszcza artykuł SZTANDARU CZECHOSŁOWACKl!fc?g 
Czang~ufe.ng: E~kadr_a ta ~zucała bomby 1 dochronem, prawdopodobnie dostał się w wstępny pt. „Patrzcie, statut narodowościo LO • cstrzeltwała ogniem y;-.-cibmów maszyno- MOSKWA, 2.8. - Agencja Tass, na. ręce jap-0ńskie. wy!", w którym stwierdza, iż opracowa- NDY~, 2: 8. - Pr~sa.lo·~dyńska ży· 
wych sta·now1sł· a japońskie. Bomby i o- podstawie informacji z kół miarodajnych w ny przez rząd praski statut narodowościo- wo kor;ientui_e mcydent, Jaki się wydarzył 
gień broni mas• yr.ow~j był ni,ecel

111
y. Es.ka- następujący sposób :przedstawia starcie po Charge d'affaires sowiecki w Tokio o- wy_ ~ie m~że. za?owolić ani A~lii ani w czais.~e defilady sportowc?w niemieckich 

·ctra sowiecka Lr,mbardowała .poszczególne między wojskami sow ieckimi a japo·ń'skimi trzymał polecenie złożenia energicznego mme1szośc1 n1em1eckiej w Czechosłowacji, z Czecnosłowacj1 podczas igrzysk sporta· 
odcinki gra1fry f>OWiecko-koreańskiej. o w okolicy jezi-0ra Kasan: Po odparciu 29 protestu wobec rządu japoński·ego. gdyż nie zawiera żadnych zmian zasadni- rych we Wrocłarwtu. w chwili miainowicie 
godt. 14.30 eskarł1 a licząca ponaid 20 cięż- lipca oddziału japońskiego, który zajął wy cz~c.h w dotychczasowym stanie rzeczy. kiedy czoło gm~y sport_owców niemieckich 
k:ch samolotów tcmbowych atakowała li-· 1t1iosłQśd Bezimiannaja, wojska japońskie POWODż W JAPONII. Jeslt chod,zi. o kwestię słowacką, to statut z Czechosł<Jwaqt z panstwową flagą cze„ 
nie kolejową p0ł!1ocnej Korei. W czasi.e te- skancentmwały się w sil-e jednej dywizji TOKIO, 2.8. - Okolice Kobe i Osal(a narodowQsc10~y opiera się nadal na fikcji chosłO\~acką kroczyło_ ~rzed tryb~ną, kan„ 
go nalotu zostały trafi-0ne ·dwa samo.Joty w pobliżu wyniosłośd Zaozernaja '(Czang- zostały zalane z powodu powodzi wywo- ~zech<>słowaktvmu. „Slovak" konstatuje, clerz Ht~le_r ostentacy1n1e odwrócił się, nie 
sowieckie, które zmuszone były do lądo- kufeng), znajdującej się na terytorium so- łanej oberwaniem się chm11ry i zerwalfliem ~e. dla ludności Słowacji statut narodowo- poz~raw1a1~~ sztam daru. Pisma lo1ndyńskie 
"".ania. ~z~_o<ly ~yrz~dzon~ bombar~owa... wiec~im., O. godz. 3-ej rano 3\1 l~?ca woj- t~y na rzece Su~iyosz~. Przesz~o dwa ty sc10wy jest nie do przyjęcia .• ,Nam - pi- „Daily Mat!·' oraz „Times" stwierdzają je 
niem na lm11 koleiowe1 są nieznaczne 1 ruch ska 1aponsk1e pod osłoną artJjłern zaafako s1ące domów zQajduje się pod wodą, licz- sze o!gan ~s. Hlinki - autonomistom sło- dnogłoś~ie, że Hitl_e~ odwrócił się nagłym 
pociągó;.v odbywa się n{)rmalnie. W tym wały nagle sowiecki postemne)k graniczny, ne mosty uniosły wezbrane fale rzeki. Ruch wack1m, nie chodzi o żadną jedność cze- ruchem t ostentacyJnie, co wśród obecnycłi 
sa~ym czasie, tj. o g. 14.30 - 11 sowie- wypier~j~c go ze ~z~órz~ Zarn:ziemaja. J.e- kol~jo;vy uległ przerwie. Poziom wody pod sko - słowacką". n~ deff!adzie dyplomatów wywołało wiei· 
ck1ch samolotów bombowych ·dokonało ,na- dnoczesn1e artylena Jaiponska zaczęła o- nosi się w dalszym ciągu. . Powyiższy artykuł „Slovaka" uległ czę kie poruszenie. 
lotu na miastQ Keiko w północnej Korei. O()O ściowo konfiskacie. "Times" donosi, ie w chwili, gdy czo~ 
Strącony został jeden samolot, a według . ło s.p_o~towców niemieckich stanęło na wy• 
wiado'mości dotychczas ·nie potwierdzonych SŁOWACY ŻĄDAJĄ WŁASNEJ ARMII. ·sokosci frybuny honorowej, wszedł na try~ 
dwa i·nne samoloty sowieckie z-Ostały uszko s I d ' „ B I •• • G •• . BRATISLAWA, 2. 8. - Organ księdza bunę Konrad Henlein, a równocześnie Hi• 
dzone Japońsk'e ministerstwo wo' y st 'er za ra ·oset w I gar11 I rec11 Hltnki „Slova.k" polemizuje z prorządową tl~r o~wr?cił si~ do niego, prowadząc z 
dza, Że bomb~wce sowieckie dd~ony:~ły. . • p:asą czesk.ą t słowa~k.ą na ~~mat posiad~-- mm _ozyw10ną rozmowę i nie zwracając u„ 
tych r~idó~.bez osłony samolotów linio- z pOWOdU uregUIOWan1a SpOrnuch Spraw. nia_ wł~snei ~łowack~~J arma w Słowac1_1. wagi ~a sztandar. c~ec~osłowacki. Pismo 
wych 

1 
myshwców. Japońskie samoloty we ~ ~ztenmk stwierdza~ 1z postulat ten datu,1e to st~1erdza dalej, ze 111cydent ten wyda-

wszystkich wyż.ej wymienionych wypad- ATENY, 2. 8. - Premier Metaxas, wiedzi ostatecznego uregulowania stosun~ się od rolm 1848,, tj. ?d czaSll tego Sło~a- rzył się V: tej samej chwi~i, kiedy Niemcy 
kach nie startowały i nie nawiązywały który powrócił wczoraj do Aten o g. 23 ków pomiędzy państwami sąsiad.ującymi z cy stale domagaią się własnych pułkow. sudeccy, idący w pochodzie, zg-otowali Hi-
walki. w towarzystwie 4.,,ch minj.strów państw sobą na Bałkanach, ' Jak dotychczas - bezs~utecznie. _R~wnież I tler?:-:-'i burz!iwą man ifestację. „Daily 

bałkańskich był owacy1'nie witany przez SOFIA 2 8 p d .. t ó opracowany przez partię ks. Hhnkt pro- Ma·tl podlkresla, że przy wszY'stkic'ii. in-
, , . . - 1ezes ra y m1ms r w · kt t „ dl Sł „ · PARYŻ, 2. 8. - Prasa francus.ka oma- ludność Aten Prasa Qmawiając znacze- Kyosseiwanow wraiz z to . je au onomu a owac11 zawiera ten nych sztandarach państwowych Hitler od-

• • , 1.. S 1 'k h warzyszącyum mu sam postulat d ł t d t wiając obecny koftf1ikt na grainicy sowiec- nie uk~adów, po.dp1sanycll V:. a otlll 3:c. • os?bi~tościami politycznymi powrócił wczo · · a sz an arom yrn pokłon hitlerowski. 
ko-mandżurska-koreańskiej stwierdza, iż podkresla zasługi M;etaxasa 1 1?nych mmi: ra1 wieczorem do Sofii z SalQnik. Miasto oooi---
grainica na .tym odci.ftku ws~a~a wytknięta st~ów spraw ~agra~tcznych panst~ białk~~ przybrało na j~go przyjęcie odświętny wy 
na podstawie ulkładu w Pekinie z r. 1860. sktch, dopati:u1ą<: ~tę w dokumencie dyp! gląd: Wszystkie domy udekorowano fla- p t b r • • • r k• 
Układ ten uzupełniono dodatkowymi pro- matycznyn:,. P?dpt~anym prze.z ~szystk1c~ gam i. o b~rwa_c~ narodowych. N a dwQICU o w orny za OJ ca ,.,ony I c tokółaimi w Kunczi"ie w roku 1886. Prota- przedstaw1c1elt panstw bałkansktch, zapo prem1e:.a "I i:iin1_stra spraw zagranicznych L or I . 

Bułgarn powitali: przedstawiciel króla, par'.. - • 
1amentu, członkowie rządu oraz delegacje znalazł sit; w reku spraw1fdl1w0St:i 

lra„~dia .Proleso. ra na ,,Norm.,,andłe" „ rne1yar. e~zeantcuająłeci.e dnraoid·rzoezmoaditsctzweosrctoawdaorzyreszzye-_ • -- WILNO, 8 sierpni~ - D?~ieśliśm7 :V~półżycie Kurnina z żoną było bardzo cię 

Klot n I a Z Zon :I Q polnocy 1:zji~t~::eie~~z~J~~i~~ć zgotowała mu en- ~k,leJ~wornym morderstwie w gminie rudzi- ~~~;ił~o;~e~Y%~~n;~i!:r;~~~łe;~n0ę,aii~:~~ 
"ł W lesie, w pobliżu wsi Pienkieniki zo- ta. 

ZAKOŃCZ~&A SI• SKOICIEĄ DO "OlłZA stały znalezione zwłoki 24- letniej Teodo- Chcąc uniknąć tej ewentualności Piotr 
Kumin zwabił żonę i córeczkę do iasu i 
tam w bestialski sposób Je zamordował. 

lllf ry Kurninowej oraz jej 5-letniej córki, Pau 
liny. Obie zostały zamordQwane nożem. 
Zabójca poderżnął im gardła i zbiegł. NOWY JORK, 2. 8. - Ubiegłej nocy wymianę zdań ze swą małżonką, a w cza

w czaisie a-dy wielki transatlantylk „Norman sie sprzeczki w zapale u·niósł się i pobił j~ 
die" wch~dził do portu nowojorskiego w dotkliwie. Wezwani lekarze okrętowi za
drodze do Eur0py, zginął z pokładu statku opiekowaH się panią Moore Duncain, ~ąż 
prof. nauk politycznych uniwersytetu Col- jej prof. Robert Moore Duncan zaginął. 
gate Hamilton w stanie New-York, Robert Istnieją przypuszczenia, i·ż profesor Robert 
Moore Duncan. Zostało stwierdzone, że na Moore Duncan popełnił sa:mobójstwo. 
krótko przed północą profesor miał ostrą 

Poświecen· e obserwatorium na Pop Iwanie. 

Staraniem LOPP przy poparciu i współpracy władz urzędowych, wybudÓwany został 
na szczycie PoP Iwana (ponad 2000 metrów nad poziom morza) wseaniały gmach 

obserwatorium meteorotogicino-astronomieznego, ~ · "' 
Widok ogólny. Qbąerwawdum. 

Wieża obserwatorium. 

Dolar 5.28 
Bank Polski notował dziś rano dola.ry 

po 5.28, funty szterlingi 26.04, franki 
s1JWajcarrskie 121.30, franki francu~kie 
1~.Q..a i lrrI :włoski.e ~ . 2~.a.o 

Podejrzenie o dokonanie morderstwa Obecnie na·deszła do Wilna wiadomość 
padło na męża i ojca zamordowanych, Pio iż policji rudziskiej udało sie areszto·waĆ 
tra Kurnina, który od dwóch dni zaginął i potwornego mordercę. Osadzon.o go na ra
nigdzie się nie pokazywał. zie w areszcie policyjnym w Rudziszkach 

Przeprowadzone wywiady ustaliły, że skąd zostanie sprowadzony do Wilna. ' 

ooo 

Przemówienie prezesa głównego LOPP gen. Berbeckiego w czasie uroczystości otwar-
- ~a o~seI!i\łQdum .{sietW Mar szalek Senaty Prystor),. 
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CO RSO 
Pocz. w d ni p„w,<;zeduie 
o 4 w sabot~ i niJ?d1.iele 
o Jł 12-ei L'env o'.i ~O gr 

~~la wenty Iowa.na. I 
,,?:CHO" 

- I - Dziś i dni następnfch! PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI. - Wielki podwójny program! 11-

!!!~~~i!Ci!rzyma!~ zn!~ity~!pie roj~}'!~ 'i·I AN RE ~MI i~' o. s z l EJ E 
od tysiąca świeżych pomystów. Film naiadowany humorrm i dowcipem. 

W rol. gł.: DCN AMECHE, AJ\łf SOTHElłN W rol. gł.: ADAM BRODZISZ, SIELAŃSKI, BOGUA, ćWIKLIŃSKA. 

„„„ ...... mm._„„„ ... „ „mm••„„„ „„„„„„„„„„„ •• lmlfJW••--IRlllllf,jmE_. ... „ ... ,.. ... „„._ ... 

·- -
ZDJllłZ~Nlt\ ł Wt'Ptld '· (-) Minister Beck przybył do Oslo, gdzie 

został po,v1!any przez mm. spr. zagr. Non
wcgi1 prot. Kunta. Dziś min. Beck zosta11ie 
przyjęty na a·udicncji przez króla Haako
ua V Jl 

(-) Dziś po trzymiesięcznej przerwie 
zbierze się parlamc1lt. Rząd przedłoży n:i 
Irm P\Sieclzeniu pilne i terminowe projekty 

N J 1111 • k I j I Ód 1111 - według opublilwwanei:o przed tym spisu. 

O W O CZ e. s n e ko I o s y szyn y I UAłZ~J5Za on ł!rene ft w wo łW z. Wie I 1Jlownym choć nieoficjalnym punktem "rCt-- d - t 'I grc.mu w pracach parl&mentarnych ti~uz1c 

Il. ZI ecu u 'e o s aw.ł.1 , murarzu zwoł<!nle na wtorek posiedzenia klubów par-zostaną lożo e n głów y c olej • i n • • 1 lamentarnych wszystkich stronnictw pc·litycz 
t&.11 W _. nych. Jedynym punktem prowc.nrn tyd1 ze-

Kf'1AK()W~ 21. 7: - Ocl ki1ku tygodni I jowe mają być doskon:iłe i gwaran1ują ma- W4' il1KI lllTiElł W EllCjl WABłSZ A V IE - 1 brań jest ~.becna_ sytuacja pohtyczn~~ w _Cz~-
ht. ~ai:ypa.ch kolejQwyc~1 linii Krakuw•Tn..e· k~imum pi>wm~foi d'la kursujących po nich . . . ,· chos~o·waCjt, zarowno ,vewnętrzn'.l, luk 1 za-
b . . 1 . ,.. k" b "k. . 1 • · h' c ŁODZ, 2.8. - Wczoraj \-\ ieczorcm po- fakt, że umowa zbiorowa dla kelnerów nie graniczna. 

una wre praca w pe m. ~et ·1 ro olm ·,ow po<'Jąp;ac l o przysp1eEzonym 1egu. GZYn'Y . ó .4 I I cr · t dni • . . . 
otr,zyi:nało za jecie przy m1ia11ach torów ko· takie wła{j;ze kolejowe zamierz11.ją w miarę \\ c Cl a .le ~~.acia mura~zr, za ru . ~nycil posiada mocy pow zechnie obowiązującej . . (-) Kol11mny Japon~kle 'f. okrcgu Kiu-
l . , . . ' . . . Q • • , • , 

1 
• • • •Q _. T. • w kanaltzaCJ1, mterwen1uiąca w Minister- V..! związku z upływaniem w dniu wczo kiang na zachód all wyn1osłosc1 Luszan roZ'-

e1Q~ych. W)ip1en;a sti; .tam sz~uy zało;t0· kr;rJytQw wp!o"a,duć na '\\SZ}-tkrch lł1m1ch ·stwie Opieki Społecznej w sprawie zrówn.:i rajszym okresu wypowiedzenia w imieniu biły czwartą armi~ chińs.ką. Wojska japoil-
ne Jes.„cze ::;.i czasow zabo~czych w _r. 1910 głow1tyd1_ P~_P.. . . . . nia płac murarzy z płacami orzeczenia dla pracownikó, interweniowała wczora1· ko- skic _ po~uwają si~ w c..lal zyrn ciiH!;U naprzód 
ba nowoczes•:Je 15-metrcrn t'J długości holo:;oy Na<lnuemc naler.v, ze przy zam'.lame si!lyn ł 1• d I w kierunku Han]<Ou. 
sn-nv wvko·uane z uajlepszej jakości stali w poprawia się i na'";iPncłmię, która w nie· przemys u ~u ow aneg~. . misja mi~dzyzw iązkowa kelnerów i kuch- (-) Pra~a francuska twierdzi na podsta 
k: .· . ·ci. 1 1 h. •. 1 . . _ 1 ·d . Delegacia w sklaclz1e: posłovde Wasz- mistrzów, która odbyła z dyrekcją cukier wie depesz z Rzymu, że pomii;:dzy Watyl<a-
tą}°~Y .1 ~uta:~ . k 

1 
~o~c~ 11

:
1eJocn: 1 napra'\ «/ pozostawia ~iewicz i Mróz oraz p. Ortcl przedstawili ni „Europejskiej" konferencję. nem a Mussolin im nie b~clzie dalszej polcmi-

a uę owi UJemy nowe ~zyny -o e· wie 0 zycz.ema. w departamencie pracy i opieki społecznej Po dlużnci· dyskttsj'i pracodawca zgo- ki na tematy ras_izm~. . . 
. . . . . (-) \VczOf.'.lJ dn!a i.go s1erp111a o go<lzl 

u~ 1 11 1 s terstwa sytuacj ę straJk~11ąc~rch. obe~- dził sic; przyjąć z powrotem zwolnionych nie 12.30 w południc złożył wizyte Panu Pre-

Chlopsk·e ,,śledztwo'' J11e murarzy, na co otrzymali ob1etn1cę, ze pracownikuw na warunkach 12-proc. wy zydentowi Rzeczypospolitej w Willi St. Mi-
Ministerstwo sprawę podwyżki plac rozpa nagrodzenia. chele w Lauranic nastepca tronu włoskiego 

&kończyło· załłatowan iem podeJrzanego 
trzy we własnym zakresie. • 1k"iążc Piemc·ntu. Księciu towarzyszyli auju-

Poza tym zaintcrpel-0wano w tci' samej ZEBRANIE· KELNERóW I KUCHMI· !ant generalny gen. Gamm~ oraz _członkowie 
. . iego domu wojskowego. Połgodzmna rozmo 

sprawie Z.ar.ząd Glowny Funduszu Pracy. STRZóW. wa dbyła ~ię w se~decznei atmosferze. P1e-Z Lubawy. donoszą: 
Do mieszkania 67-letniego Adama Gol 

ca, we wsi Łąki, w powiecie lubawskim, 
podejrzanego o kradzież, przybyło kilku 
roln ików żądając przyznania się do winy. 

przyznać, przybysze pobili go w nielitości.
wy sposób kijami, zadając mu tak cietkic 
obrażenia, że Golc zmarł. 

Dyrektor pik. Gnoiński oświądczyt, że staw Dziś o godzinie 2-ej w nocy odbędzie zydent R. P. rewizytował .ks. Piemontu w 
ki dJa murarzy będą ustalone po porozumie się w lokalu przy ulicy Głównej 31 ogól- Abbacji. 

Sprawców bestialskiego samosądu nie 
zdołano ująć. 

niu ~ię z władzami wojewódzkimi w Łodzi. ne nadzwyczajne zebranie kelnerów i ku- (-) W nlrnlicach podwarszav.rskich od-
W związku z tym jutro przedstawiciele chrnistrzów. Na iebranie to przybęqzie de był si~ pojedynek pomiędzy zminym litera

murar,iy odbędą konferencJ·P przy udzia'le lee-aci·a wydziału gastronomiczno _ hotelo tern i\~ek~iorem WańkO\Vlczen:i a rcdaktorc.m 
Ponieważ Golc nie chciał si_ę do winy . . ~ ~ Chark1ew1czem. W wyniku po.1::dynku rcda1?' 

WOJęwody łódzkiego. wego Centralnęgo Związku Kelnerów w tor Charkiewicz został lekko ranny w c·kol1-

Wstrzasai1ce odkrrcie w lesie. ZATARQ W „EUROPEJSKIEJ" ZLIKWI
DOWANY. 

Warszawle. ce pachwiny. -. 
Zebrani podejmą szereg uchwał o za- (-) W dniu 13 bm. rozpoczyna urzędo-

sadniczym znaczeniu1 a m, lnny111i w spra wa111c 1.1owa rada adw'J·kacka w Warszawie, 

Okelec:zone zwłoki t:órki i wnutzki· „ tóDż, 2.8. - Ostry zatarg pracowni
czy wybuchł wczoraj -na t.erenie cukier.ni 
„Europejska" w Łodzi. Dyrekcja wymówiła 
praci; wszystkim kelnerom, zamierzając ob
niżyć wyn;:igrodzenie procentowe z 12 proc. 
lJa. 10 pr9c. Jako argument właściciel podał 

wie połączenia się związków łódzkiego i (-) Ko~~ ~vsi Skuły pod Mszczonowem 
k" t · · d bandyci zab1h Jadącego z przesyłkami listo-

Z Wilna donoszą: które zostały zabite przez poderżnięcie gar 
warszaws iego, przys ąp1en1a o akcji o n~sza Władyslaw1 Kowal&ki~go i ciężko zn 
jednolitą dla całej Polski umowę zbioro~ 11Jli po~ła!'1ca Romana Ko·walskiego . p0 Wb

wą dla kelnerów oraz w sprawie zatargu b~wan1u paczki wartościowej bandyci zbic
z cukierniami niehonorującymi 12 proc. wy gh. 

dła nożem . Ka:dmierz Murawski z zaścianka Pie1i
kre 11 iki, gm. rupziskiej, zamel~lował policji, 
ż e w lesie, w odległości 1 km od zaścian
ka znalazł zwłoki swojej córki Teodory 
I{urnikowej i 5-letniej wnuczki, Pauliny, 

Mąż Kurnikowej, Piotr, od dwu dni nie 
powrócił do domu. 

nagrodzenia. (-) Wdowa po ~tol:urn w Kraliowje 
A_gata Maślalmwa wytoczyła hrabinie Jani ... 
111e Zybert-Plater procl!s o zwrot 30.000 zl()-o 
tych za wychow:111ie jej nieślt1bnego syna 
który o hecnie li et: lat 30. Svn trn ot rzym ~i 
me~ryk_ę na nazwisko matki wskutek decyzji 
Najwvz:;ze,!!o Tryb11nału A<lminilltracyjnrgo. 

Na miejsce zbrodni wyjechał korńe11· B k- - d · - k• • 
dant powiatowy policji. 'prezes puc l ej r a . y m 1e1s lej 

Z. h 1· d b k został wysiedlony_ :Z wybrzeża. u' w a ' n a Da r a u n o "LI z Wejher?wa donoszą: priebywahia w strefie nadgra11iczncj. 

• p a. s p r zeda.'WCO> „rzybo-W Znany z llcz~~ch_ ~rocesów b. przewocl Krauze od dłuższego j.uż czasu ukrywa się 
· ~ ~ • nlci:ący rady m1ejsk1e1 m. Pucka, Czesław w Sapotach i nie przyjeżdża na teren Pol

Krauze oraz długoletni prezes rady nad- ski. Krauzemu udowodniono szereg zarzu
zorczej KKO w Pucku, otrzymał zarządze- tów, m. i. działanie na szkodę państwa i 
nie starosty morskiego, zabraniające mu m. Pucka. 

Z Grudziądza donoszą: 1 stary ewangelicki cmentarz. Tam nagle wy 
N a t;ugu przy Placu 23 Stycznia pod- padło czterech drabów i powal iło biednego 

sz~dł do hamllarza grzybów, Jana Kaw- Kawczyńskiego na ziemię, zabierając mu 
q:yń&)<iego, zamieszkałego w Łąskim Pie- z kieszeni kwotę 6.60 złotych, 
cu, P?W!.atu t.ucho!Gkiego, jakiś nieznany Wydział śledczy aresztował podejrza
osobn1k 1 zaproponował rnu pomoc w sprze nyc!) o ten <:zyn: Brqnisława Dąbrowskje
daży grzybów. go (Chcłmi1iska 73) Bernardą Karnow-

. Kawczyilski ud.ał się z ow>:m ~sobni- ski ego (Dworcowa S5), Zygmunta Jabłoii 
k~em w ul_1cę Torunską. Dla skr?ce_ma dm- skiego (Piłsudskiego 27a), Edmunda Wi
g1, osobnik zaproponował przejście przez śnicwskiego i Jana Skrzypińskiego. 

• Inka ent. defraudant ZYCIE ZGIERZA 

, 
Smiertelny skok z okna. 
IClłO•llCA IJOGOT8WIA lłATU•ICeWEGO 

ŁóDt, 2.8. - Dzisiejszej nocJ- o· godz. '2-ej 
wyskoczył z okna swego mieszkania na drugim 

Pietrze \v domu ni 66 Prz.:r .ul.· Limanowskiego 
32-letni robotnik Jan Krełl. 

O wypa<lku domownicy ząwiadomili niezwłocz 
nie stację pogotowia ratunkowego PCK, której 
lekarz stwierdził u Kre'.fa pęknięcie podstawy 
czaszki i ogólne ciężkie potłuczenie. 

•11:1~~b~in•''~::!!/e wolności•· Zgierska mlodziei nad Balltkiem 
Jan Kawalerski, będąc inkasentem skła UlrWa llla SWQ milOŚĆ do UtOrza 

Samobói.cę umieszczono w karetce pogotowia, 
aby przewieźć go ·<Io szpitala Ubezpieczalni 
Krell jednak w drodze zmarł, rrle odznkaw:sz; 
przytomności. Z\\'łok.i przewieziono do prosekto 

dek ogniowych PZUW na powiat biclsko
podlaski, przywłaszczył sobie z zainkaso
wanych kwot zł 1522.35 i sfałszował od
cinki kwitów w kwitariuszach. 

Po ujawnieniu przestępstwa nieuczci
wy inkasent zbiegi, wobec czego prokura
tura w Białymstoku wysłała za yim listy 
gończe, dzięki którym Kawalerskiego u
jęto w Lublinie i osadzono w więzieniu . 

U pal trwa. 
Stan po9ełly w l.odzi. 

W niedzielę i w sobotę przybyli do Zgierza 
z letnich obozów z nad Bałtyku harcerze zgier
skie-go hufca oraz członkowie Związku Młodej 
Felski. Nasi mili harcerze w '·iczbie 57 druhów 
ze wszystkich miej~cowych drużyn pod przewod 
nictwem huicowego p. Zaczyńskiego rozbili obóz 
na przeciąg J tygodni w zatoce puckiej nit lie
lu obok Wielkiej Wsi. 

Swoim harcerskim zwyczajem na obóz ścią
gali się różnymi sposobami: jedni przybyli wla 
snymi kajakami, począwszy żeglugę na Pi'.icy w 
Tomaszowie Mazowiec.kim, inni przy j echąli ro
\Yerami i wreszcie pociągiem. Rozbiwszy namio 
tr na piasku na<lmorskim nie usiedzieli na mit:! 
sen ale rozpoczęli harce po całym wybrze~u, 

ŁóDż, 2.8. ·-Dziś o godz. 9 rano temperatura ·~1rządzając wYcie..:zki do poszczególnyi;,:h 11ad
w śródmieściu wynosiła w cieniu 26 stopni po- n:orskich miejscowości poląi::zone z ich zwiedzc 
wrżej zera. Najniższa temperatura w tym sa- 11iem oraz uiezwrkle miłymi ćwiczeniami har
mnn miejscu w ciąl!u ubiegłej nocv wrno-;ila cer::=kimi. Nie obeszło się również naturalnie bez 
plus 20 stopni. Ciśnienie barometryczne spadło dłuższej wycieczki morskiej kutrami ry1bF1ckirni 
nieznacznie do 761 milimetrów. Pogoda utrzrma wzdłuż na$zego wybrzeża. tlarcer;i;e nje wy
slę upa)na. grzewa!·i sic; jc;tl:>nie na gorącym pia>•lrn 1111dmor 

Slabe wiatry z kierunków pólnoq10-wschod- skiej p!ażr pod palącymi promieniami sloi1ca, 
nich. nie czas wykorzystali wszechstronnie na potrze 

rium miejskiego .. 
Powiac..lomiona p wypadku policja wdrożyla 

by 1 ducha i ciała. Nadmienić należy, że. obóz d~chodzenie. Ustalono, że Kre!·l Pozbawi! się ży 
byl samowystar.czałny i prowadzi! własną kuch c1a ws•kutek choroby na gruźlicę: 
nię na własny rachunek. - Nowy wypa<lek utonięcia notujemy dzisiaj 

Ciągły ruch i wędrowne życie wplynely nie Miał on miejsce w Julianowie, g<lzie przyszedł 
co ujemnie na tusze druhów, iedyl)ie na wa- użyć kąpieli w sta~·ie 38-łetnl Mieczysław 0-
<łze przybył... kucharz. \.Vszystko to jednak nic mólski, zamieszkały prz:r ul. Lutomierskiej 4. 
uie znaczy wobec niezmiernie miłych przeżyć w Osmólsk! znużonr upałem wszedł do wody zbyt 
podróż~'. w wędrówce, przy ogniskach, które na szybko 1 <!ostał gwałtownego skurczu mięśni. 
długo zostaną w pamięci. Zdołał on ty'.·ko zawołać 0 ratunek I znikł pod 

Mniai licznie uczestniczyli w !·elnim obozie ''-·odą. Po dłuższrch poszukiwaniach udało sie 
wypoczynkowym Sluż)Jy Młodych OZN w. Cetnie wydobyć z wody topielca. Na miejsce wypadku 
wie również 11iedaleko Wielkiej Wsi i tlallero- przybył natrchmiast lekarz pogotowia PCY i 
wa członkowie zgierskiego oddziały Związku t ! t d ' 
Młodei· Polski, którzy wynieśli równie niezatar ~kas es.owa sz ucz~c 0 d!'_chanie, Zabiegi były 

s. uteczne o !J'le, ze Osmolski począł oddychać 
te wrażenia, uczestnicząc w wie!·kiei gromadzie a1e ?rzrtomności nie odzyska!, wobec czego ,~ 
młodych przybylvch z różnych stron Polski, a sta111e bardzo ciężkim przewieziono go <l · 
liczącej około 250 uczest11ików. Tutaj znowu pa tala Ubezpieczalni 0 SZPl-
nował rygor wojskowy. „Wiarę" ubrano w woj - \V bramie d.omu nr 3g 1 z 1 d .. 
skowe mundury i kazano spać w namiotach vo<l zna!·eziono dziś rano męże· l przy u · . akc 10 kniei 
kocami. Każ.da godzina tu była wykorzystana 35 lat zupełnie nieprz"tomz ·zne w pwie.bu ·Io 010 

b d · ć · · \"f · · k b d · "I ' ., nego. rz~ J Y na 
ą z na w1czema ' 1 wois owe · a z wył' :i miejsce Wfpadku te'·arz p t · · , k' 

d , Pl : · d k b ł b · k , · t . . ~ ogo ow1a m1e1s 1ego ) . aza ie na Y a o O'W1ąz O\\ a l o przez stw1er<lzil u nieznajome" ·.1 t . · k ' 
3 godzinny dziennie. Życie wojskowe podkreśla solnrm. Niewątpliwie bb•~! 51

1 ne za 1 ucł ie was~1:1 
I 'd b't · · k J • · k b d , 0 zamac 1 samobo1-a na1 o 1 mei uc rn1a wois owa, ar zo smacz cZJ'. Desperata w stan· b d · , 1 . . 
na i obfita. Jedna1k niektórYm tak wzrósł apetyt, ; ziouo do szpi·tala \V l~a'ec..1 0;;r zo cię1; ~im Prze;v~e i · I d T ! · . t " T t · · ' , x• „oszczu. ,ownoczesrne • ~ :z c 10d z11 po os .~:v101~~ „repe e d Rai r~w , władze policyjne \\'drożyły dochodzenie w kie-

ZYCIE PABIANIC. n~e. urz~ dz1rno tWl ct1~cz 1
1 

P
1
1esz_e do _ozke\\ ia, I runku ustalenia persona~·ii samobójcy który nie 

g„z1e zwie zono am eiszą a. arntę, o p1ę nego I posiada! PP" sobi·e ,;adn . 1 d k ' · 
L. · J · t 'l d . · t t · „, •· YC 1 o ume1itow. 

F 
. 1s1ego aru parnię nego W:\ 4 O\\ amem u aJ 

1 
- Dziś rano w f b . r li - . 

a-~1 U wypadek curkowca Zy~munta III Wazy oraz Jastrzębiej Góry.Tupa i Przy ul Kątnei 15 ze a rJce_ irmy oflnchter gg l!f 1/1 cjeł !nb w przeciwną stronę <Io Swarzewa, ce'·!! który uderzył 77_letnl rwa~ s:ę. pa} transmi~Yi.ny, 

J 'd • pi.elgrzrmek katolików pomorskich. Urzqdzono ską, zamieszka/; rz ~:o 0 nicę _ . a~!nc \V1śn1e1~v ' f Z ~]~( imi~rci" IP dl z moioc:gkla. rownież nieodzowną wyprawe morską wzdłuż śniew ka doznaiap b~ I. :elsztJ nskrel!o 33. "i: 
t .. . . . Helu do Ja~tarni,. ską~ piesz~ r~szono d?. Ju- dartnh twarzy nos l~sn~ c~ ran tluczon;vch .1 

Na pl_acu firmy Kru~clte 1. fncler zainsta-

1 

r~ pcdczas bojki z ŁobC'cłą Antonim odniósł raty._ F~ zw_1edzemu tei. bogate1 m1eJS?O\\'osc1 ku przez lekarza ~ogot~wi·cz~~i< ~patr~oirn zostal.1 
J o~vało s1i; przyb}le do Pabw.111c „Wesc.łc klika ran cit noża. Chorego przyjęto na te- 1racymeJ odiechnno kutrem do tlefu 1 powróco- szpitalu Ubez ·ee , . '1 

. . 1 1~mieszc~ona w 
miasteczko" 'J. l~ar.uze!ami, str;-elnican1i. itp. czcnii' przy równoc;:!csnym wdrożcnLu do- 110 znowu do portu „macierzystego", <lo Windy ' .pr za.•ni. Stan 1e1 me budzi obaw 
0.ra7: z koszeni sm1crc1, w ktorym pnp1su.1c cho·dzcnin kornego przez policję. slawowa, nowego naszego portu rybackiego. Pod I 

. (-) Wczoraj odsredl z Białegosto.ku 
pierwszy polski t«an8port wyrobów wlóki~·l
niczych na Litwę, 

(-) Z nowym rokiem szkc·lnvm 1938-:!9 
oddanych ma być w calri Polsce do użytku 
5384 izb szkolnych i 1095 mieszkań dla ni· 
uczycieli, 

(-) Od 1 sierpnia zaczęło funkcjonować 
przy Min. Przem. i .Handlu spc:cjaine ęiuro 
S~rowc~w.e o szeroki~ zakresie działania. 
K1erown1loem Biura Surowcowerro z()St·1! p 
Marian Kandel. b. clyrektC'r departamentu w 
Min. Przcrn. i Handlu . 

(-) Litewsl_de władze graniczne ro;i:po
_częły . wy<lawanic prze1pustek zbio1rowycJ1 i 
wa,yw1dualnvch .dla lct11ików zwiedza i"cych 
pogranicze w ~.itwic . Dotycl1czas wyclano 
<>koło 400 taloch przeJ)tlstek kuracjuszom z 
Druskirnik, 
. (-) Radiostac.ia wileńska bedzie od je

s1.eni nadawała audycje w języku białorus
kim, ze względu na agitacJę sowiec.ką z Miń
ska. 

(-) Na Warcie w LubC'niu utonijł właś· 
ciciel fabryl<i w Poznaniu Zapłacki ws.Jrntek 
przewrócenia się ślizgacza. 

( :-) W czo: a.i wyda:zyła się na szosie 
Ostrow - Kal!sz w pobliżu kośc.ioła w Ska!>
mierzycach katastrofa samochodowa. Zdąża
jący w stronę Kalisza ~alłlochód osobcwy z 
niewyJaśnio'Jlvch na razie nrzvezyn wpadł na 
przydro:żnc. drzC!wo i rozbił się, Z jadących 
WC!wnątrz wozu do:rnali cie'.~kich obrażeń zie 
mlanin z Rogaszyc A. \V~żyk oraz Anna Boh 
fr!an. W~żyk przcwlczirny do sz1riitala zmnrł, 
111~ o-clz~'.ikawszy przytomności. Pozostali pa 
i;azęrow1e oraz szofer wyszli z wypadku bez 
uszczerbku. 

„ (-) W czasie transportowania 30 wii;ź~ 
111ow na wzprawę sądową, dwóch z nich. are 
szt_owanych . za morderstwa, zbiegło. Są to 
Wilhelm Pe1as l Cze5ław Buia.k. Zbiegli oni 
z pociągu idącego do Cieszyna. 

(-) W związku z przejechaniem córecz
ki starosty Denysa w Jastarni ustaliło dei. 
chodzenie, że odpowiedzialność za ten wy
padek ponosi łodzianin Miller, właściciel 
::i11ta. 

(-) Wczoraj nacleszł;:t do Łc.dzi z Londy 
n~~ maszy1:a _drukars~<a typu. t. ~w. )3oston·
k1 ', na ktore1 w swoim czasie Jozef P1łs11c.lski 
przcby,:•aj_ą.c w ŁodzJ, odbijał redagowanego 
przez s1eb1e ,,Robotnika" w demu przy ulicy 
Pijs.udskiego, dawniei Wschoclnicj nr. 19. 
Maszyna ta sprowadzona została z Londynu 
jako c.ksponilt. który 1.11mieszczcny zcstanie 
\\~ Muzeum Pamiątek po Marszalku Józefie 
P1łs11cl skim w Łodz i przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 19. 

(- ) Policja 1konst;i.nty110wska arest:to
wała 20-lelniego Józefa Szymczaka, zam. 
przy ul. Ewangielickiej w Kc'J1Stantvnowie 
którv w lesie konstantvnows.kim do.puśc ił się 
ohyd•nego gwallu na 12'-letniei dziewczynie 
zbierającej grzyby. ' 

s1~ 1az~ą na motocyklu ,po strcmych scić:nach - Na ulicy Złotej bracin Pawlaczyk Kon ~zas tych wycieczek µrządzane brty prelekcje, ZAGUBIONY weksel in blanco na zł 100 
l;osza Jeden z cyrkowcó_w .. W dniu onegdar- st ant\' 1 Kazimierz z ulicy Kilitisklego 45 wy- ~tóre nie tylko zapoznały młodzież ze zwiedza wy.stawiony przez A. Winera na zleeetiie J 
szym cyr.kow1ec w czasie Ja:tdy s.padt z n~o~ \\'Olali g-c rs_Zi!Cil ~wanturę, a następnie bójkę, ny.mi_ abjektami a_te wpoiły gorącą miłość <lo i Os1r1skicgo, uniewa;i;niam. ' · 
tocy~a ~ dozn~ł bardzo pow~znych obrazen \V którc1 uzywal1 noży. po~k1ego wybrzeza\tego małego naszego okna•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
całego ciała. Sprovvadzony. lekarz opatrz}1l Kre.; bójc~ poło:lyla policja, odprowadza- na świat. I p d d • • 
~an_nego m0itocyklistę. kt~rym okazal się Jlll~ ją~ winuych jej wywołania do aresztu micr- N_ieiapomni~ne by_IY również Przeżycia pr_zy . ra ~e na DD n1esłen1e m wrgl=du ,. ~st !li 
.1ak1. Gclner Zygfryd, zam1esz~1ly stale w l\a lihego. wspolnyan ognisku wieczornym własnym lub m- ' 'I ~ "il 
to·w1cach przy ut. Paderewskiego 10. . Przy ul. ki;. Pic·tra Sl~argi 54 ma~żon.~o- pych _obozów, których pro<lukcje były niejedno- 'ml W .~...,i„fł„Dl-U PfZ111Jd11:.'lłaWllTl/l'I .„ I d 

Wie Prze1rn1yrcy wywotah ąwanturę I bo1kę bołme bardrn wysoko postaw10ne. :t... " " " .,,. " „ e I " a z 
HANDL.OWAL LEKARSTWA.Ml. z panną t-l<11ę7ą. Za zakłócenie spokoju pu- Wszystko to głęboko „zakotwiczyło" sie w 

Policja przytrzymała niejakieqo Bolc ·la- blicz11ego spisano im protokół. <!uszy młodzieży, zapalając w niei żywy ogień 
wa Króla, zami<'szkalcgo w Pabianicach przy miłości naszej wieikiei Ojczyzny i natchnclo en-

ŁóDź, 2 sierpnia, - Na wczorajRzej kon
ferencji pras:owej w Starostwie Grodzkim, dłuż 
sze przemówienie, ilustrujące rozmiary doko
nanych prac pon:!Jdkowych wygłosił starosta 
grodzki dr Mostowski. 

ul. Pólnc·cncj 22, który na micjscc·wych ryn.- NIELEQĄLNE POSIĄOA'NlE BRONI. tuzjązmem <lo Pracy dla Jej <lobra i wielkości, 
kach sprzedawał uniwersalne lekarstwa we Jaksa Józef, zamieszkały w Górce Pabia- którą to wielkość w części oglą<la~·iśmy nad 
fbszkach, które r?:ekcmo miały być skut1?cz- nicldej ~osiadilł broń .pąlrią be~ zezwolenia wspaniałym Bałtykiem w postaci majestatyczne 
ne przy wszelkich dc,lef;!"liwościach. władz. Hrn1i tę policia skonfiskowała, zaś ~o żrwiolu i gdyńskie.i perły i poti;żnego „Pil

wlaśd~ielowi spisano protokół, celem pei- sud~kiego". 

Jak wynika ze słów Starosty wykonano do 
tychczas 7727 remontów domów mieszkalnych, 
przerobiono 8308 parkanów, nowych ogrodzei1 
postawiono 6272, podwórz zabrukowano 1085, BRUDNA CUKIERNIA. 

C•:kicrnia żydowska przy u.licy Warszaw
skiej 18. należ<ira do Krumchornn IL!ela uzna 
na została za najbrudniejszą w mieście, wo
bec czego postanovJieniem władz zai11knictr
i<1 do cza~·u przeprowadzenia odpowiedniego 
remontu. 

SMUTNY EPJLOO Bó Jł\ł~ 
00 szpitala miejskie.go przy 111 . Szrii lai n ej 

zgłosił sic mieszkaniec wsi Kudro,\·;ce knlo 
Pabianic niejaki Redzyniak Andrzej l. 50 któ 

ci;Jgnięcia go do odpowiediialności karnej. 
OFIARA l(ĄPIEU. wyasfaltowano zaś 559. 

HAZARD NA ODPUśCIE. ŁóDż, 2.8. - Wczoraj w godzinach popołud- . Odnośnie podwórz w dalszym ciągu będzie 
Pc'llczas odbywajacego sie w <.1ni•t oneg- niowrch w czasie kąpieli w stawie w Chelmach prowadzona akcja, mnjlłca na celu usunięcie z 

daiszym MI placu Oąbrows.\dego odpustu po<l Z11:ierzem utoną! młody chłopiec. Mimo na- ich terem~ rude_r, składów pr.zemyslowych, lco 
niejnki .Jablni"1shi Roman, zarpieszkały przy tychrniąstowej pomocy nie zdołano przywrqcić m~rek. V(iąże s i<;-_ ta sprawa Jed_naJ;: z kwestią 
11!. Łaskiej 45 lllprawiał hazardową grę w topielcowi tycia. mreszkaniowq, nierzadko bowiem kumó?•ld 
'kości, 11a. ]1icrai~c n.-iwnych odpus1owic.zów I Powiatowy Wyc!ział ~ledczv 11stalil, że topie'· t~ są z.amiesr.]mle oraz. z kwes~lą e~zntencji 
z checi zv~k11. cem je'it 18-letni Izrael Pechman zamjc$zkrrły \I' licznych roclr.m, trudmących :;1ę handlem ie-

Kości pr·:irjp sJ.;onfislmwala. zaś ich v la Łodzi przy ni. żerorns~ieio ,H. l b,<twem, rupieciami i t.p. 
~ciC'iela r·d1nrov:adzono do komisariatu c.l'la Zwło•ki młodzieńca przewieziono do prosek- Dlatego też nad właściwym sposobem upo-
s!wiertlzenia tożsamości. torium w Łodzi. rządkowania podwórz czuwać będzie specjalna 

komisja, która już od dziś prz~1stąpila do pra
cy, 

Za niewykonanie nakazów remontowych u
karano dotąd 691 osób, co wedle p. starosty 
grodzkiego, jest liczbą minimalną w stosunku 
do innych miast, 

Jednocześnie wyróżniono przy pomocy dy
plomów uznania 130 właścicieli nieruchomości a 
w najbliższych dniach obdarowanych w~tanie 
d&.~szych ~OO ?sób. Poza tym .Starostwo sparzą 
dz1ło wmosk1 o odznc;czenie Krzyżem Zasłu~i 
129 dozorców domowrch i 40 właścicieli nie~ 
ruchomości. 

W~·konano ogólein 80 proc. prac remonto
wych, przy których znalazło iatrudnienie 11963 
bezrobotnych, 

Zabrał równif'ż glo~ ln~. Kopeć z Inspekcji 
Iludowlanej Znrz:idu Miejs:deg;o, który omówił 
prace dokonane i zamierzone przez miasto, 



Za ny słońcem ogród nadmo 

O CZYZNA RULET 
·1· u o wy spa ·eK kl. 

'' Który nie wystarczył na pokrycie kosztów pogrzebu 

widziana. z lotu ptaka. 
Słynny „spadek po wujaszku z Amery

ki" prz?szedł w Polsce do literatury i jest 
przeclm1ote111 marzeń wielu tysiecy ;1icdc+
gów życiowyci'l. Ponieważ i Brazylia znc:J
duje się na anwrykai'1skiej pól'kuli, malo kto 

~ki zaczęli sobie wzajemnie zarzucać oszu
stwo i każdy obs-tawał przy twierdzeniu, 
że ty;~lrn on czy ona stanow:ą „najpraw
dziwsze rodzeństwo" zmarłego „bogacza''... 
Placówki pols·kic miały dużo kłop0tu i pi
saniny, zanim wyjaśnily niektórym ,,krew.
nym'', iż nigdy żaden Grochowski nic po
siadał w Brazylii maj<l~';rn na 480 tys. dol. 
a jeżeli miał 480 tys. milrejsów, to ta"' 
ka kwota nie bardzo starczyła na opłacenie 

1i:osztów jeg·o„. pogrzebu. Obawiamy się 
jedn<1k, że większość pretendentów do te
go spadku nie uwierzyła tym wyjaśn:eniom 
i w dalszym ciągu będzie cm!acać adwoka
tów, pisać podania, aby trwać w milym 

Moa~co, w czerwcu. Monte-Carlo gości co roku ponad dwa mi- Podobne wrażenie sprawia u wejścia w Polsce chce wiedzieć, że milrejs stanowi 
Przylega.fącc cło francuskiq~o departa- liony. do pałacu stojący na warcie w pełnym ryn- :aleclw1c 20-tą część ameryka11:;kicgo do-

men.tu ~lp Morskich, księstwo Monaco jest Wspaniale prąsperujące hotelarstwo, a sztunku, przej~ty powagą swej roli, żoł- lara, chociaż jego z.nak podobny jest do 
na1m 1~ 1 e1.szym .z samodzielnych państw w pierwszym rzędzie ruletka stanowią ko- nicrz-gwardzista. znaku dolarowego. Na tym tle zdarzył się 

c~ropeiskich, za1muje bowiem przcstrzet!, losalne i wł?.ściwie jedyne źródło dochodu Samo miasteczko, ciche i spokoj'ne, ni- ostatnio ciekawy wypadek. Ktoś dowcipny 
mierzącą wszystkiego„. półtora kilometra ksi<?stwa. czym szczególnym się nic odznacza. podał dwa lata temu wiadomo~.ć w Dzicn-
kwadratoweao 1 u I ni ku Pozna1is!kim, że w Brazylii u1n"1·ł n1·e-

F,·anc· a ~ któr ł . . 
1 

Turystów, nie interesujacyc'h się gra, ma o ciekawa jest katedra bizantyjs'ka, " 
· Je 1 ą aczy Je 1111Ja ce na, roz przy6·1ua do Monaco b„'ec · 1 · : wz,niesio,na dopiero przed stu laty. Znai't.ILI- jaki Franciszek Orochows1ki, .zostawiai·ąc w 

tacza nad nim ofic·a( ·, t·''· . , . I -'.::,' u] zny, t~ąp1;icy s11; 
]
. azną opiek ".' l nic "" Z\\ aną, „pi zy-1 w lazurze morza! przylądek, podobny do gi ją się w niej groby książęce. • · s'Padku 480.000 (dosłownie: czterysta 

. ę „ . gantycznecro kwiatu Za to prawdziwą chlubą mieszka11ców o~icmdziesiąt tysięcy mirejsów, co 
złndzeniu. · M1k;o~kop11ne panstewko cieszy się . 0 

.• . · • jest, nie mające sobie ró\\'nef2:0, muzeum ;:,'.ę równa sumie 120 złoty.eh!). Znalazł 
wszechsw1atową renomą. \Vszędzie wie- B. UJn. a, 1sc1e afrykans!ka, roślinność, Dccanograf1'c.,.11e, t d k t .: · b I 

1 
k ,_ dzieło, zmarlego księcia się .spry ny a wo a·, k~ury ogłosił, że zaj-

dzą o jego istnieniu. Ma swoją 'il istori~, 1 ąc: UJ<; a w. arby. s~tuki ogrodnicz~j, Alberta, poprzednika panującego obecnie mu Je się rewindykacją s.padku po Orochow 
S\11:ego mon?rchę, konstytucję, system wy- I bąd~ swobodnie obe1mu1ąca we .włada.nie Ludwika II. · slk>im w wysokości '80 tysięcy dolarów!-
l?orc.zy, zrownoważony buclżet i garstkę I sk.ahs~c. zboc. za, groty, występy 1 załamy, Książę Albert, pionier nowopowstałej Il~ tyJtk:o było w Polsce Grochowskich 110 

Cl • •&WWW# 

zoł111erzy. r~zposc1era przepyszne wonne gaje i ko- ł · · 1 k · I k Po I . . . d . bierce okandrów, aloesów, fiolków drzew ga ę11 wiec zy, ta S?ę w niej roz.milowilł, m1ecz11, czy po ądz;eli„. zaczęło się zgła 
pu arnosc swoią zaw z1ęcza trzem fia , 1 f k . k , ... ' iż poświęcił jej cale swoje życie, każdą szać z pretensjami. Konsulat polski 'Y Ku-

czynnikom: ruletce, której jest świątynią, :::. 0 \\ y.c ~' u. syJ, aktusow, roz 1 tubernz. wolną chwilę i cały osobisty majątek rytybie i poselstwo w Rlo de Janeiro zc
wybitnej dzia!Jlności naukowej zmar!eao Posrod tego nadmiaru !kwiatów i ziele- W stworzonym przez siebie muzeum stały zasypane prośbami o przyznanie !m 
księcia Alberta i niezrównanemu, dckoi~- ni przetrwały pamiątki histo1yczne: od stro zgromadził bezcenne skarby. W salach. <:padku po nikomu tu zresztą nieznanym 
CY_jnemu pięknu przyrody. Kraik ten spra-, n~ portu wieńczą roześmiany przylądek od wyłożonych marmurem i mozaiką, wśród I Grochowskim. Co lepsze jeszcze, że rre
w1a wrażenie, iż istnieje po to, by dawać I wieczne. warowne. mury, przebite trzema artystycznych malowideł, wyobrażających tendcnci obojga płci z różnych stron Pol-

~~1PRZEZl.EBDENI 
,,PNAJ GRYPIE 1 KA1AR%E 

11icust~jące Ś\viaclect\vo radości życia. l''vrot~n11 '. a pod nimi ciągną s~ę sklepione poło,vy i inne sceny, zw~ązane z życiem mo ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
\V1dzianc z aeroplanu, miniaturowe te- podz1em1a. rza, ogladać można przepyiszne kolekcje 

rytorium, ciągnące si~ wzdłuż wybrzeża na ~ałac ksi~ż.ęcy jest także częściowo za- fauny i fliory podwodnej. Biblioteka, niezli- r2ma""g"'zn~ f0'11,4!'rlWS11111..r ~. 
długości niespełna 4 kilometrów i nie .prze bytk1em dzICJOWym. Stoi nienaruszona cwna ilość map, wspaniale urządzone la- u ·- „ ... 1.1:,u; ~n nu 
kraczające na szerokość 1 kilometra, wy- baiszta z czasów republiki genueńskiej. boratoria, wyposażone w najkosztowniei
gląda, jak jeden zalany sło11cem ogród. Ku morzu zwrócono brązowe armaty, sze aparnty stwarzaja idealne warunki dla 

Na stromym skalistym przylądku w za- pn;ysłane w darze książętom Monaco przez I pracy na11k0wej, które.i głównym ośrod
mierzchłej starożytności Fenicjanie zbudo- Ludw~ka XIV. Wraz z piramidalnie ułożo- 'l<iem stał się również przez księcia Alberta 
wali świątynię bogcwi .Mel'i<artowi - Mo- nymi stosami nic nadających się do użytktl ufundowany, Instytut Ocea·nograficzny w 
naecusowi. Stąd powstała nazwa później- kul, wyglądają teraz jak zabawki dla Paryżu. 
szego portu. W dziesiątym wieku mi~sto dzieci. Danecki. 
zostało odchra!le Arabom przez genue11ski 000,---

ród Grimoldich, od którego się wywodzą 
obecni książęta Monaco, ich herb jest też 
godłem pa11stwa. 

W dwieście lat potem Monaco znalazło 
się poci panowaniem Hiszpa.nii, by od roku 
1641 przejść pod protektorat Francji. 

W porcie, dawniej handlowym, stoją 
dziś najbardziej luksusowe jachty i naj
wspanialsze łodzie motorowe zjeżdżają
cych si~ do Monte-C,arlo bogaczy całego 
świata. 

Po sprzeczce z mężem 
kobieta si1czrl1 z 1V-11 Dietra. 

Na ulicy Tombe-Issoire w Paryżu usły
szano krzyki o p.ómoc. Dochodziły one z 
domu nr. 90. MiesZ'kań~y i sąsiedzi z prze
rażeniem zobaczyli wiszącą na 4 piętrze ko 
bietę i trzymającą się za parapet okna. Za
nim zd0żono pobiec na górę, nieszczęśliwa 
puściła się i spadła na jezdnię. Z pękniętą 
czaszką i złamaną nogą przewieziono ją do 
szpitala Cochin. 

sperackiego czynu je.szcze nie są znane 
Wszczęte śledztwo przez policję ustaliło, 
że kobieta kłóciła się z mężem, 47-letnim 
Michałem, mechan~kiem. Ten cstatni opuś
cił ją przed kilkunastu miesiącami i osta
tniro powrócił. Tymcz.'.\<sem mechanik twier 
cizi, że znajdując się w sąsiednim pokoju 
nic nie słyszał, ani widział. 

Słynne Kasyno w Monte-Carlo roz
brzmiewa wszelkimi językami. Jest miejs
cem spotkania znajomych, 0sobirstości Ka
iru i Sztokholmu, Konstantyncrpofa i Bu
enos-Aires, Londynu i Neapolu. 

Ludność miejscowa nie dosięga nawet 
dziesięciu tysięcy, natom~ast, przyjezdnych 

Ranna, 48-letnia Ludwika Zembot, ze 
wzgJę.ct\1 )la jej groźny ~tan .!}ie mogła. być 
przes~uchaną. Dokładne powody tego de-

Dopóki ranna nie powróci dD sił, mąż 
jej będzie zatrzymany przez kom!saiZa po
licji dzielnicy „La Dante". Jugosłowianie, faworyci turnieju o puchar Davisa, nieEfO!:~Y;cwa1·e zosta'i pokonani 

l przez Niemców. 

M1ria Hempel • Gierdaw1. 
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Rói 1>Szczół 
wprawił w k o 1 tpol'cjanta 

""'';;,,.,,,.,,,·~··~ "" '""1 
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W jednej z cłzieln ic Iondyt"1skich 
znajdujących się na krańcach 
miasta, ró.i p~zczół osiadł na 
ulicznym sygnale świe!lnym u
nierncham1::- :- \: go. - Zd,ięcie 
pr'7edstaw:a mcment zdejmo-

wania ro1u. 

„Idiotka ! - szepnęła po chwili do siebie. - Ładnie 

będę wyglądać u tej mojej rodzinki z zabeczanymi, czer
wonymi jak u ryby, oczami. .. Ach w ogóle tam nie pój
dc;„. albo może jutro„. dziś w żadnym wypadku! 

I jednocześnie wstala, podeszła do umywalni, zma
czała ręcznik w zimnej wodzie i zaczęła przykładać go 
sobie do oczu. Po kilku minutach przejrzała się w lu
strze i skc nstatowała, źe niebardzo już widać„. Upudro
wała się, poprawiła włosy, włożyła niebieski kapelusik 
świetnie dobrany pod kolor sukni, torebkę, rękawiczki, 

lekki płaszczyk - i stanęla przed lustrem. Popatrzała 
uważnie na całość i - uśmiechnęła się z aprobatą. Byla 
zadowolcna. 

„Nie można pO'..viedzieć, żebym nie była ładna -:
!'konstatowała w myślach i, nucąc cicho jakąś wesołą 
melodię, wyszła, nic oglądając się na pokój, który wy
glądał jak pobojowisko. Nie przyszło jej do głowy, żeby 
sprzątnąć bałagan po sobie: zawsze robiła to za nią jej 
panna slużąca, pokojówka, zresztą wszystko jedno kto -
dość, że nie ona. 

Na ulicy powitało ją wesołe słońce, które zupełnie 

nieoczekiwanie wylazło zza chmur i wszystkim im roz
proszyć się kazało szeroko po horyzoncie. 

Maja szła lekkim krokiem. Przyjemność jej robilo, że 
każcly przechodzeń, - zarówno męźczyźni, jak i kobie
ty - oglądali się za nią. Ona szla, udając, że spojrzeń 

tych nie zauważa, obojętna, dumna, wyniosla, pewna 
siebie, pewna swej urody1 pewna elegancji bez zarzutu. 

Ody · stanęła przed drzwiami mieszkania na drugim 
piętrze w oficynie i dotknęła kręconego dzwonka - nie 
było już ,..,. niej ani śladu grobowego nastroju sprzed go
dziny. Po chwili drzwi się otworzyły i Maja ujrzała w 
nich kobietę ani brzydką, ani ładną, nieokreślonego wie
ku, która przepasana była fartuchem, a. w ręku trzymala 
ścierkę. 

- Czy tu mieszkają państwo Czareccy? - zapyta-
ła Maja. 

- Owszem, tu ... 
- Czy są w domu? 
- Tak. To ja i mój mąż. 
Maja tak była zaskoczona tą odpowiedzią, że w pier

wszej chwili nie wiedziała, co ma powiedzieć? 
- A czego pani sobie życzy? .. _,... zapytała uprzej

mie pani Czarecka. 
- Ja„. właśnie„. z wizytą„. Bo ja jestem państwa 

kuzynka, ZawiC'yska Maria 
Z kolei zmieszała się bardzo pani Czarecka, zaczer-

„ 

wieniła, i widać było1 że chciałaby s:ę natychmiast po
zbyć fartucha i ścierki. 

- Proszę.„ proszę ... niechżi:: pani wejdzie„. Bardzo 
nam przyjemnie„. przepraszam za mój wygląd, ale wła
śnie dopiero co był obiad„. jeszcze nie zdążylam posprzą 
tać„. proszę, niechże pani wejdzie. Zaraz powiem 111'tŻO

wi, bo on także„. wie pani, jak to w domu„. bez man·-
narki„. • · 

- Proszę sobie w niczym nie przeszkadzać a mnie nie 
traktować jak oficjalnego gośc!a - rzekła Maja ze swo
bodą, wchodząc do małego przedpokoju. Czuć w nim by
lo gotowanie kapu~ty, smażenie słoniny i w ogóle ca
łą kuchnię, do której zresztą drzwi były szeroko otwarte. 
Pani Czarecka szybko je przymknęła, przeprosila Maję 
na chwilę i zniknęła za innymi drzwiami. .Maja usłyszała 

szybkie posunięcie krzesła po podlodze, prędkie kroki, i 
znowu ukazała się pani Czarecka - już bez fartucha 
i bez ścierki. 

-- Proszę, niech pani będz!e łaskawa wejść„. Tro
chę tu nieporządnie„. pani wybaczy„. 

- Ale cóż znowu! Wszystko jest w porządku i bar
dzo tu milo„. A mąż pani?„. 

- Właśnie zaraz, zaraz nadejdzie. Poszedł się tylko 
trochę ogarnąć, bo już tu ślęczał nad tą swoj'ą robotą, 

więc tak niebardzo był do gości ... O, właśnie - już jest. 
Z sąsiedniego pokoju wszedł mężczyzna szczupły śre

dniego wzrostu, pod pięćdziesiątkę, gładko ogolony, z 
mocno przerzedzonymi ciemno-blond włosami, o regular
nych rysach. 

- Bardzo nam miło powitać panią w naszych niskich 
progach - rzekł witając się z młodą dziewczyną. - Ale 
rzeczywiście niespodzianka to dla nas tak wielka„. ni
gdy byśmy nie przypuszczali„. 

- Cóż w tym dziwnego, proszę pana, że zapragnę
fam poznać rodzinę mojej matki! O, byłam już u Cza
reckich w Koronie, poznałam cJ11ubę naszej rodziny zna
komitego muzyka - byłam nawet na jego koncer'cie w 
Poznaniu! - potem poznałam Jana Czareckiego, który 
jest rządcą w Szopach - a teraz z kolei przybyłam do 
państwa. Właśnie w Szopach podano mi pa11stwa adres„. 

- Naprawdę.„ taki niezwykły gość.„ Proszę, niech 
pani siada„. - podsuną! jej krzc~lo uprzejmym ruchem. 
- więc rzeczywiście zapragr.ęla pani nas wszystkich 
poznać?.„. 

- Jak pan widzi: najlepszym tego dowodem jest, że 
tu jestem! - roześmiała się Maja swobod nie, pokazując 
prześliczne swoje zęby, równe i olśniC\\·ająco białe. 

- Tak„. w Koronie„. oczywiście, tam jest podobno 
bardzo pięknie„. magnacki pałac. U nas zato jak pani 
widzi, bardzo skromnie„. 

- A wie pan, że właśnie najmniej mi się podobają 

Czareccy z Korony„. lato pan Jan w Szopach, jego sio
stra i dzieci - wszyscy są bardzo mili, serdeczni, sym
patyczni. A czy państwo nie byli w Korcnie? Bo pan po
wiedział „podobno bardzo piękny palac".„ 

- Nie, nie byiiśmy - odpowiedziała pani Czarecka 
- i nie napraszamy się do nich. Gdyby chcieli - mo-
gliby sami nas zaprosić, bo ostatecznie, to bardzo bliska 
nasza rodzina, bardzo bliska„. a skoro tego nie zrobili -
widocznie fortuna przev.rróciła im w głowie. Ale 011· 

nie są potrzebni. Damy sobie i bez nich radę. 

- Pan zapewne pracuje gdzieś w biurze? 
- Tak, jestem urzędnikiem magistratu, ale że jak pa-

ni pewno wiadomo - a może zresztą nie wiadomo„. bo 
właściwie skąd?„. ·- płacą nam nieświetm<:, więc je
szcze do clomu biorę robotę prywatnie, o, właśnie te 
księgi buchalteryjne, którymi caly stół zawsze pozalda
c!am ku wiecznemu urąga1, iu mojej żony - uśmiechnął 

się lagodn!e. 
-- I tak c2ły dzie11 pan pracuje„. a pani zajmuje się 

gospodarstwem„„ Ale diaczegóż pani się tak sama mę
czy! Przecież to nie jest przyjemne zajęcie„. 

Czareccy spojrzeli na siebie przelotnie i 
jakby pobłażliwie. 

- Jak widzę, - odezwał się Czarecki - pani nie 
bardzo zna warunki ludzi pracujących„. s!użba często jest 
luksusem ... 

Maji zrobiło się nieprzyjemnie: znowu lapnęla gafę! 
- Ach, tak, ja wiem„. zadałam po prostu głupie bez

myślne pytanie, które nieświetnie świadczy 0 mojej inte
ligencji„. 

- Zbyt jest pani dla siebie surowa! - roześm;ał się 
Cza recki. 

- Wie pani, że z tego co mój mąż zarabia mogła
~ym sobi~ ":'łaściwie pozyrolić na !iłużącą ,ale ob.-je wo
limy te p1en1ądze przeznaczyć na co innego: kaź0e z nas 
n:a swoj'ą pasję: ja - teatr, a mój mąż - ksią ~ki 
niatury.„ 

- Miniatury!„. - przerwała jej Maja. 
- Tak. Dlaczego to panią tak zdziwiło? -

Czarecki. 

- Czy może pani także kocha sic w tym przecudnym 
rodzaju malarstwa? 

(d. c. n.) 
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f [ff A lf ~J~U[Y. "'·•~tzlli. · . limDlW~ńrn .n~~~Ktor ~łraiJ ~~iarnjrfl 
Zri.e Warsza11rwkllk1111iersHch O BR A ZL I WY PIEC. nakładał i inkasował ~rzywny do swej kieszeni 

M1eszka1lcy Al. Niepoclleglości i jej 
przecznic posiadają najblizszą komunika
cję tramwajową na ul. Rakowieckiej, lub 
1!a. ul. Puławskiej. Część Al. Niepodległo
sc1, która przed kilku laty przecięła dawne 
lotnisko między ul. Rakowiec-ką a ul. W a
welską, pozostaje dotychczas niewykorzy
stana dla komunikacji tramwajowej i a.u
tobusowej. Byłoby bardzo pożądane, aby 
nową lin·ię autobusową skierować z ko11ca 
Al. Niepodległości na Mokotowie (np. od 
ul. Krasickiego lub Niemcewicza) przez 
dawne lotnisko do ul. 6 Sierpnia, lub dalej 
do Dworca Głównego. 

:Mokotów nie ma bezpośredniego po
łączcn ia z Ochotą, a chcąc się tam dostać, 
trzeba ocłb/Wać podróż okrężną, przesia
dają1: się na ul. Śniadeckich na tranw-ate, 
idące na ul. Filtrową. 

• • • 
W ubiegłym roku zauważyć się dał sil-

1iejszy rozwój komunikacji samochodo
wej w Polsce. Zwiększyła się zarówno li
:zba linij autobusowych, liczba kursują.
:ych autobusów, jak i pasażerów, korzysta 
ących z tej komunikacji. 

Ogólna liczba linij autobusowych w 
olsce w roku ubiegłym wynosiła 921 wo

Jec 799 w r. 1936. Liczba przedsiębiorstw 
~większyła się z 247 w r. 1936 do 261 w 
·. 1937, liczba kursujących autobusów z 
238 do 1436. 

Autobusy przewiozły w r. 1937 28 813 
ysi~cy pasażerów. Liczba tych pasaże
ów w r. 1936 wyniosła 23 506 tysięcy. -
ączna długość dróg, które autobusy na

,ze przebyły w r. 1937, wyniosła 25.9 ty
;ięcy kilometrów. W r. 1936 autobusy 
rzejechały 22.6 tysięcy kilometrów. 

KOSZAŁEK W OPAŁ: CH Z Bydgoszczy doncszą: 
Głośna hi storia ka:;itana z Koepenick 

Zupełnie niesłusz„ie narzekamy na zdzi, ,,Skąd pan to wiesz?" Jeden będzie się tar powtórzyła _się. obecni! w ~y~lgoszc.zy . . --: 
czenie naszych obyczajów. U nas wcale gował z kelnerem, że angielka wody nie I fraf zrz~d:1ł, ze bohater~".1 Jel bfl rown1~z 
nie jest jeszcze tak źle. że ktoś komuś wy powinna kosztować 15 groszy tylko 10, sz~wc, t~ Jednak była 1:oz~~1ca! ze bydg~
bije parę zębów, że jeden gość drugiemli drugi po raz setny w tym roku zamówi pół ski „kapitan ~ Koepen1ck 111e . ubr~ł się 
strzeli w łeb butelką, to jeszcze nie jest, porcji bigosu, słowem jałowo jest i bez- w mundur WOJ skowy,. I.ee~. st:azach , 
tragedia. Przeciwnie, to jest wiosenna i-I naclziejnie. ~ezrobot~y .Józet Sllw.ms.k1 za :ostatn:e 
dyl i a w porównaniu z takim Meksykiem W .. d. . L . posiadane p1en1ąclze zamow1ł sob,e mun-

d · k · d · 1 1 k I 'd · · ' yiez zam więc do Meksyku. ubi~ dur strażacki kazat ao suto obszyć zło ty-
g. zie nUa az ym .nie~a o al.u w1 n1ke1el na bujne, pełne życie. Lubię kraj, w którym mi sznurami' na na?amiennikach umieścił 
pis: „ prasza się nie strze ać do e ne- -· d I · ć ·1 ' i ' 

. I" Gr b . k h : 1· d . . 111e ma przesa nyc 1 poję o przyzwo1 osc.. i· akieś ta1· emnicze znaczki i w ten sposób 
row · c Y ysmy ta c cie 1 wprawa zie N a razie zaś zai· mierny się takłm malutkim 

t k. k k · k' Ił k · - . . ruszył w teren. u nas s osun 1 me sy ans ie, ryc 1 0 az lokalnym Meksyczk1em ze Rzaowsk1ej · · · · · · · 
dy pętak przekonałby się, że jego głupie 0 

• N1espo~z1ewan1e ZJaw1ał .się w w10-
życie nie jest warte funta kłaków. Po pier- PRZYKRE SPOTKANIE. sk~ch ~owiat~. b~dgos~iego, mo~r?cła\:-
wszym wypowiedzia11ym głupstwie dostał- sk1~go 1 szub111sk.1eg~ 1 P.rzedstaw:aHC .s1~ 
by kulką w łeb i zakończyłby nędzny ży- Aleksy Piec lubi wypić i w tym stanic za rnspektora wo1ewodz~1ego s~razy poz31 
wot. staje się gwałtowny. Tak już bywa, że na nych, przeprowadzał 111spekc1e sprzętlt 

Swoją drogą w takiim Meksyku jest jednego wódka działa ro.zrzewniająco i ta- przeciwpożarowego.. 
wesoło. Zwykłe wejście do szynku kosz- ki ululany gość, wypłakawszy się na ra- ----------------• 
tuje dolara, wjazd na koniu clo sali bufe- mieniu przydrożnej latarni, legnie cicho B AllllttlM'ł • ·;i.#.;:, &Cl -"' 
towej - 5 dolarów. W razie postrzelenia w pobliskim rynsztoku, i zaśnie snem spra q 11tJ V t . ~ ·~ • 
kelner dolicza sobie do rachunku 10 pro- wiedliwego. Na innego znów wódka dzi3- WTOREK, 2 SIERPNIA. 
cent. O ile rachunek wynosi więcej niż ła podniecająco i wówczas czepia się każ- Warszawa I (RaSzyn) 
20 dolarów, pogrzeb zabitego w bójce od- dej starej baby, która jest jeszcze wspo- t inne Rozgłośnie Polskie. 
bywa się na koszt właściciela lokalu. mnieniem kobiety, inny wreszcie zale\va 15.15 Audycja dla dzieci starszych: „Na dzied:iińcu 

To jest życie! To jest temperament! się na awanturniczo i chce przekonać caly gwar" - :i Poznania 
To i· est swoboda obywatelska! świat o swej mocy, by wreszcie znaleźć 15.35 Przeględ aktualnoici finansowo. gospodarczych 

k · bi' · Ir · · · 15.45 Wiadomości gospodarcze 
U nas jest wszystko bardziej mdłe. uspo ojeme W po ISklm ~omisanacie,.. 16.00 Koncert orkics!ry salonowej 

Nie ma żywiołowych naP,adów humoru, po pod troskliwymi skrzydłami policji. 16.45 Wędrówki P<l Polesiu - opowiadanie 
których lokal restauracyjny zmienia się w Aleksy Piec zalewał się właśnie na „go 17.00 Muzyka taneczna 
wielkie pobojowisko. Nie ma dzikich cow- rąco". I gdy wlał w siebie dwie większe W przerwie: ~gram na jutro 
boyów, którzy na koniu podi'eżdżaj'ą pod z kropelkami, zaczynał kłótnie i awantury 18.00 Tęcza w blo-de - pogadanka 

· d · T I b ł d · • Al 18.10 KoncPrl z Krzemirńca (przez Lwów) 
bufet, aby wypić kieliszek whiski, konia Z sąsia am1. a< też YO W !11U SW. e- 19.10 „Na Murman" - fragment z książki Zdzisła-
zaś poją szampanem. U nas w lokalu re- ksandra. Piec popił sobie na imienina.ch, wa Chrząstowskiego 
stauracyjnym jest nudno. Jeszcze jeden zaczął śpiewać, a w pewnym momencie po 19.30 Pogadanka aktualna 
mąż z jeszcze jedną cudzą żoną siedzą w stanowił przekonać wszystkich swych są- 19.40 Ko.ncer_t ro~rywkowy - z Poznania 
gab1·necie 1· uda1·a, że się uwodzą. Jeszcze siadów, że sa durniami, wariatami, godny- ~0.~5 Dz~enmk ueczorny ~· . . . . - . p· Al k 20.a5 Pop;adanka aktualna 
jeden gość powie drugiemu gościowi: m1 potępienia l tylko on, Jec e sy we 21.00 Audycja dla wsi 
„Pan jest idiota!" _ a ów odpowie: własnej osobie, może ich o tym przekonać. j 21.10 Z albumu śląskiej Pozytywki - Katowice 

•~~~~~~~-~~~~-~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~ Sąsiedzi sprytnie unikali zatknięcia się 21~0 Wiadomoki 1ponowe 
z Piecem, nie zdołał jednak schować się 2

2
2
3·00°0 MOutzyk.a z J?1Ydt , . d. .k · d . s atrue wia omo•Cl z1enm a wieczornego, 

DRIDLIWA .GtElll TORFOWISKI 
pochłonęła. młode życie. 

z Chojnic donoszą: dzice chłopca zajęci pracami żniwnymi, po 
Utonął w torfowisku we wsi Pustki, pewnym czasie rozpoczęli poszukiwania ! 

owiat Chojnice, 12-letni Jan Alfons Go- znaleźli w torfowisku pływające zwłoki 
ński, syn rolnika Ignacego Gołuńskiego, chłopczyka. Zawezwany na miejsce wypad 
amieszkałego w Pustkach. Chłopiec pa- ku lekarz stwierdził śmierć. Zwłoki chłop
ąc na pobliskiej łące wraz z 6, 5 i 3-let- ca przeniesiono do domu rodziców, gdz:e 
imi siostrami gęsi, oddalił się w kierunku pozostawiono je do dyspozycji prokurato
rfowiska, skąd cllugo nie powracał. Ro- ra. Dalsze dochodzenia w toku. 

-ó()O--

sąsiad Tomasz Koszałek. Ten z enerwo- komunilrnr meteorologiczny 
wany potokiem pijackiej wymOWY, Pieca, 23.05-23.55 Prou;ram Wnr~w··-- i[ 

nazwał go „wstrętnym pijakiem". Lódź jak Raszyn oraz: 
- Ta zniewaga krwi wymaga! - za- 13.45 1.fozyka z ;iyt ' 

wył Piec i wyciągnąwszy z kieszeni scy- 14.15 Lódzkie wi.ndomości giełdowe 
zoryk uderzył nim w głowę Koszałka. Zro- 14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
b ' ł · k k b ł l" · ·td S d 17.00 Pogadanka gospodarcza , 

l się rzy ' przy y a po 1~ia I . --:- .ą 17.15 Mużyka taneczna - płyty 
Grodzki skazał Aleksego Pieca na m1es1ąc 117.35 Kwadrans poetycki • 
aresztu z zawieszeniem wykonania wyro- 17.50 Poradnik sportowy fokalny 
ku na dwa lata. 17.55 Odc~ytanie programu 

Jerzy Krzecki 21.00 Życie kulturalne • i 22.00 Wiadomości sportowe lokalne 
• 22.05-23.00 Koncert rozrywkowy 

• . Nieuczciw.y sołtys okrad~I -

ogrói i b zrobotnega b1ural1stv głodującą parę staruszków. 
gwolalg poplot:b 11iród obgwatel1. z Jarocina donoszą: „ gól!1oś~i ~„ jako opiekun staruszków~{~-

ściciela hurtowni cralanterii Karola Kawal- Sąd Okręgowy z Ostrowa na ses11 wy- ras1ew1czow, otrzymywał z Zarządu M1e1-
z Katowic donoszą: 1 . tza „ Katowic b~downiczeao Maksymilia 1'azdowe1· w Jarocinie rozpatrywał sprawę skiego w Gnieźnie pD 40 złotych miesięcz-
Polici·a ukończyła już dochoc zenia w „ ' o . 

Ó'k h na Słabe!!O z Mysłowic, kolei·arza Anton.ie sołtys.a gromad~ Siedlemin, Frandszk.a nie r.e1.1ty, której jednak im. nie. wypłacał, 
prawie listów anonimowo-pogr z owyc „ ysylanych do szeregu osób przez J a~a ao Kocura z Mysłowic i rabina mysłow1c- Grygiela, oskarzonego o przywłaszczenie narazaJąc staruszków na biedę 1 nędzę._...,. 
uszkę z l\'h·słowic . Okazuje się obecnie, l~ieaD Erlicha. żądał on złożenia okupu od sobie poważnych sum, powierzonych mu z Przywłaszczone w ten sposób kwoty uro-

J • t r;oo0 d'o 10.000 złotych. tyt,ułu zai'mowanego stanowiska. W szcze- sły do sumy blisko 1300 złotych. Nadto 
e Suszka 1·est znacznie starszy ntż począ v I 

24 1 t Po ukończeni.u dochodzeń Suszka zo- przyw aszczył sobie Gry.gie! zł 960.38 z 
owo podawano, bowietn liczy a a. - b „ w ł p 
est bezrobotnym biuralistą i, jak ustało- stał przekazany do dy$pozycji prokuratora su wenCJ.1 . yclzią u owiatowego na . bu-
o, wysłał on listy z żąclani~m złożeiiia o- Sądu Okręgowego w Katowicach, który po C • ł „ ł k" dowę clro~ 1 pewną. kwotę z tzw. po~at~u 
upu pod groźbą za~trzele?ia d~ ~astępu- przesłuchaniu wypuścił go na wolną sto- %Y 1es es cz on 1e m patronackiego, pobieranego od ptatmkow 

ł 'b. właściciela piekarni 1 cukier- pę do czasu rozprawy sądowej, ponieważ L o p p ,_ w wyższym, niż należało, wymiarze. 
{~;k~~ol\Iartickego w Katowicach, wla- nie zachodzi obawa ucieczki ani matactwa. • • • • ; Są? wyn:ierzył mu karę roku więzienia, 

• -ooo-- z zaw1eszen1em na trzy lata. 

Nkt nie śmiał zapytać „pana inspekt0-
ra" o legitymację. Słuchano posłusznie je
go wymyśla1i i przerażano się, gdy „inspe
ktor'· za najmn iejsze uchybienia lub bra
ki wymierzał wysokie kary pieniężne. 

Próbowano tłumaczyć się, obiecywa:: 1.. 
poprawę, aż wreszcie „w drodze wyjątku" 
tnspektor karę obniżał i zadowalał się po
braniem doraźnej kary pieniężnej, której 
nawet nie kwitował, a jedynie zapisywał 
do swego notatnika. Kary te były stosun
kowo niewielkie. Niejednokrotnie brał 
„inspektor" nawet pe 50 groszy, a w je
dnym wypadku 20 groszy. 

W sumie jednak z tych doraźnych man 
datów karnych Śliwiński utrzymywał się 
przez dłuższy czas. 

Śliwiński w swej inspekcyjnej działal
ności posuwał się nawet tak daleko ,że u
przedzał pocztówką niektóre straże o 
swym przyjeździe. „Inspekcje" zako11czy
ły się jednak niespodziewanie i fatalnie. 

śliwiński natknął się po prostu w pe
wnej wiosce na prawdziwego inspektora 
i został zdemaskowany. 

Sprawą zainteresował się bliżej proku
rator bydgoskiego Sądu Okręgowego. 

$RODA, 3 SIERPNIA 
śRODA, 27 LIPCA. 

warszawa I (Raszyr1) 
i inne Rozgłośnie· Polskit 

6.15 Pieśi1 poranna 
6.20 Muzyka ~ płyt 
6.45 Gimnastyka 
7.00 Dziennik poranay 
7.15 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry Roz 

głoi;ni Lwowskiej 
8.00-11.57 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu i hejnał • Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.15 Audycja dla dzieei 
15.45 W iodomości go~podarcze 
IG.OO K-0n<-ert orkiestry smyczkowej Zwivz.ku Mu---zyków Chrześ~ijan - z Łodzi 

16.45 Przed W) marszem K"';dr'6w'ki - odczyt 
17.00 Muzyka taneczna 

W przerwie: Program na jutro 
18.00 Bławatki i k~kole - pogadanka (z Pozna· 

nia) 
18.10 Recital skrzypcowy Eugenii Umińskiej -

z Krakowa 
18.45 ,,Pan Bratkowski" - opowiadanie z «hiejów 

l·ej Brygady - Piotra Choynowskiego 
19.05 Recital śpiewaczy Zofii Mauelskiej 
19.25 Pogadanka aktualna 
19.35 Koncert rozrywkowy - z Krakowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Audycja dla wsi 
21.1() Ch«J.pin i polska ziemi11: „Zal '1 bunt" 
21.50 Wiłdomoiici gporfowe 
22.00 Koncert wieczorny w wykonaniu orkiestry 

syn1fonicznej P. R. 
22.55 Przeglvd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wiecznmt>~o. 

komunikat metcorologic:iny i pogadanka aktual. 
na w jęz.yku francuskim 

23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz. 
13.45 Muzyka z płyt 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
15.15 Audycja dla d2ieci 
17.00 Muzyka popularna z płyt 

17.20 „Ostatni dzieli'· - słuchowisk„ 
11.50 O wszystkim po troszku 
17.55 Odczytanie programu 
21.00 Poradnik sportowy dla robotników 
22.0[} Wiadomo~ci sportowe lokalne 
22.0j-::!3.00 Muzyka taneczna i piosenki - płyty 

. CHAMPAGNAC. 
Wakacje - był to jej w~wn-ętrzn_Y. uraz. 
Nie było nic, coby mogło ią wyrazn1e za-

Spuścił oczy. Jadwiga wiedziała, że nie 
wypowiedział swej właściwej myśli. Posta 
nowiła wyjaśnić sytuację. 

Przez chwilę Jadwiga usiłowała wal- A więc można kochać i chcieć się roz-

l
• „ L • niepokoić, a jednak„. . Waka«ie ma zensa1e. Ryszard unikał tego tematu - musiała 

li · wreszcie przyznać. . . . 
Tego roku, gwałtowne zbliża.nic się l.a Już widziała ironiczne skrzyw1en1e 1e-

a trwożyło do pewnego stopnia Jadwi- ao ust i słyszała te słowa: „Nazywasz to 
~. Gdzie podziała się młoda i radosna l~o przyjemnościami Jata? Cóż warto „twoje" 
ret z da,vnych lat, która już z góry c~e morze, wobec „moich gór". 
z)•la się swymi projektami . ! czuła się Napewno w tym roku Ryszard zechce 
wiąz~na z niebem, dr~:wam1 1 nadchodzą pojechać w góry. Podczas dwóch pierw
ymi upałami lata . J~k1s .we~\·n ~t rz'.1 ~ .maz szych po ślubie wakacyj zrezygnował ze 
mie nił t~ pclną życia 111ewia s l ~, ktoią ł~ swoich przyjemności, by towarzyszyć Ja
o pobudzało zawsze do nowych poczyn~n dwidze nad morze, gdzie ona najlepiej s~<; 
Jiążył na niej jakiś smutek~ k_torego .>1 ~ e czula. A więc dobrze! Obecnie ona będzie 
nała, ani powodu, ani rozm1aro\~' w.ła.sc i- musiała ustąpić i pojechać z Ryszardem w 
vych, coś, jak zb.yt ciasne ubra.111e, sciska Alpy. z pewnością - nie b9dzie się tam 

jej szyję i ramiona. Pytała 111eraz sama dobrze bawiła! Ryszard odnalazlszy 
iebic: . swych przyjaciół c~łon~ów Klubu G~rski~ 

_ Co siQ ze mną dzieje~ Nic ieste~i go, uzbrojony w hny 1 plecak, będzie zn1 
rzecież chora , wszystko id zie debrze, ~11c kał od rana, by wrócić dopiero na kola
ię ; ;e zmieniło. Ryszard pozosta ł tak1111 , cję. To nic! Wieczorem zato będzie mia
akim był dawniej.„ . . la dla siebie tylko Ryszarda, „oclnowio
Wyraźny nicpckój, wzmożone b1c1c ~er nego" dawanymi wrażeniami i szczęśli

ca, zdradzały jej wówczas powó~l .me- wego z ulubionej rozrywki. 
wykłego stanu duszy : ~yszard„. 11p1ec„. Jadwiga poczekała jeszcze tydzień. Ale 
ak właśnie o to chodzi„. Rysza rd do- jutro trzeba przecież już koniecznie odpo
yci1czas jeszcze nie mówił nic; o w.ak.a- wiedzieć na list Heleny.„ Wreszcie, przy 
jach, choć trzy tygodnie tylko dz1chło obiedzie, zdecydowala się: 
eh od nich„. - Ryszardzie (w ciszy, głos jej 

Jadwiga usiiowała si9 początkowo po brzmiał, jak głos innej osoby). Helena 
ieszać: . pisała„. Za!nstalowala się już w zupełno-
Jakaż jestem niemądra żeby się tak gnę ści w swej willi nad morzem i prosi, żeby

ić ! To wszystko wypływa z braku zaję- śrny przyjechali do niej na lato. 
ia. Biedny Ryszard ma dość swoich klo- Zauważyła, że Ryszard drgnął, jak 
otów i p'racy„. N;c dziwnego, że zapom człowiek, który od dawna już oczeh.--iwal 

liał 0 nadchodzących wakac,iach. Co praw pierwszego ciosu przeciwnika1 by go odpa 
la, w zeszłym roku wiedziel iśmy już o rować. Odpcwiedz i ał powoli, ważąc da
ej porze, że poiedziemY: cło si.os.try ~y- brze każde słowo: , 
·zarda do Brignol, ale wowczas JLIZ z gory - To bardzo ładnie z jej strony -
yliśmy zaproszeni. Muszę tylko zaczi)ć zapraszała nas na sierpieii? Ciekaw je-
declyś rozmowę na ten temat..." stem, kogo jeszcze prócz nas będzie mia-

\Vi eclziała jcc\nak1 że nie zrobi tego. I la? 

- Chcesz w tym roku pojechać nad 
morze? 

Machnął ręką z niecierpliwością : 
- Ach! Ja - i projekty! Wiesz prze 

cież, że decyduje się zawsze w ostatniej 
chwili. Zresztą... możesz odpisać Hele
nie„. 

Odpisała, uprzedzając przyjaciółkę, że 
mogą jeszcze zajść jakieś zmiany„. Serce 
jej drżało ciągle niepokojem. 

- Jestem doprawdy śmieszna, mówiła 
sama do siebie. Czyż to takie ważne, że 
b~dę musiała zrezygnować z morza w tym 
roku? Grunt - że będę razem z Ryszar
dem. 

Pomimo to, czuła się ciągle zdenerwo
wana: „O czym on myśli" - pytała sa
ma siebie, patrząc na niego„. 

Wreszcie zclecydowala się jeszcze raz 
za.cząć rozmowę: 

- Kochany, czy ustaliłeś już datę na 
szego wyjazdu? Chciałabym napisać o 
tym do Heleny. 

Ryszard spojrzał na nią i odrzekł: 
- Dobrze, żeś o tym wspomniała. 

Wlaśni e mi ałem ci powiedzieć, że wątpię, 
czy pojadc; do Heleny„. 

A wi~c to tak„. pomyślała Jadwiga. 
Pierwsza osoba czasownika podkreślona 
bezlitośnie przez Ryszarda, uderzyła ją 
jak biczem. 

- Ale dlaczego ? - zaryzykowJła nie 
~m iało. 

- Wakacje nad morzem nie sprawia
ją mi żadnej przyjemności. Odczuwam ko 
,11ie\:Z110ść znalezienia się w górach, od
świeżenia mych wspomn ień z c"zaców mło 
dzieńczych, gdy to na wysokośc i 2000 
metrów naci poziomem morza, biedziłem 

się nag zmienienicn1 k_onstrgkcii św.i~t~.„ 

czyć, uratować swe nietknięte dotąd ręką stać dobrowolnie, myślała Jadwiga . ..Mu
losu, szczęśde młodej mężatki. Wyczuwa- szę w to uwierzyć, bo nie mam ani cie
ła, że oto zaczyna się życie nowe1 pełne nia podstawy, by podejrzewać Ryszarda! 
niepokoju, podstępów, obaw: Kto jednak wyleczy rany - ślady dni i 

- Ryszardzie! Ależ to doskonały po- nocy w smutku spędzonych? 
mysł! Będę bardzo zadowolo1ta, jeżeli po- Widząc nieodwołalne postanowienie Ry. 
jedziemy w góry. szarda, Jadwiga postanowiła ukryć swe 

Twarz Ryszarda zamknęła się w sobie, rozczarowanie przed znajomymi. 
pociemniała pod wpływem ciężaru, który - Robimy w tym roku eksperyment, 
miał udźwignąć. opowiadała wszystkim. Trzy lata wspólne 

- Jadwigo, rzekł poważnie. Ja chciał- go życia zaczyna nam już ciążyć. Powrót 
bym poj echać sam... po krótkiej rozłące będzie o wiele ciekaw 

A więc to było słowo, którego od daw · szy. 
na e>czeki\rnla!„ \V duszy jednak czuła rozpacz i zwąt 

- Sam? - rzekła z automatyzmem pienie. Pierwsze dni po wyjeździe Ryszar
tych, którzy bronią się bez nadziei zwy- da wydały jej si~ piekłem. Przez trzy dni 
cięstwa. Co mówisz? Co się stało, Ryszar_ z rzędu płakała prawie bez ustanku. 
dzie? A potem nastąpił powrót. 

- Nic się nie stało - absolutnie pic. Ryszard ujrzał wysiadającą z pociągu 
Wszystko jest, jak było1 jasne, proste i na młodą kobietę, opaloną na brąz, o bły
turalnc. Ty czujesz się dobrze nad mo- s1czących oczach i radosnym uśmiechu. 
rzem, ja zaś w górach. Rozstaniemy się Zarzuciła mu ręce na szyję, wołając: 
więc na cztery tygodnie. Gdzie tu jest tra - Ach Ryszardzie! Miałeś rację ! Po
gedia? Gdybyś ty pojechała ze mną, nic czątkowo czułam się strasznie, potem jed 
mógłbym wykorzystać n a leżyc ie czasu, bo nak oddałam się cała rozkoszy wypoczyn
ciągle myślałbym, czy ty się nie nudzisz, ku i odmiany. Czuję się jak odrodzona! 
oczekując mego powrotu z wycieczki . Odtąd co roku urządzać sobie będziemy 

Jadwiga nie odpowiedziała nic - ob- „wakacje mołżetiskie". , 
serwowała tylko tę twarz, która demasko Ryszard, słysza c te słowa ucieszył się, 
wała się przed nią powoli: że nie przemów ił pienvszy .. Jabe tu bo-

- A zresz tą, Jadwigo, wiesz przecież wiem mógłby się przyznać , że w górach„. 
że od trzech lat nie rozstawaliśmy się ani nie czuł się wc::ile doskonJl e? Sa motność 
na krok. żyliśmy ciągle razem„. Czy nic ciążyła mu piekielnie, radości sportu gór
możesz zrozumieć, że lepiej będzi e Lila nas skiego nie wydawały mu sit,: już tal\ ?Ocią 
jeżel i urządzimy sobie „wakacje 111 al że11- gające, jak kiedyś w dwudziestym roku ży 
skie" i zabezpieczymy się w ten sposób cia„. 
przed ewentualną nudą. j Odpowiedział jednak odważn ie, przy-

- Owszem, rozumiem, że szcz9ścic, tuliwszy jacl\'tigę do siebie: 
nas ze ciąży ci już„ I - Prawda, że miałem rację? .. 

- Ależ nic podobnego. Robi~ to wła-
śnie w celu zachowania go jak naj clłu- Tł. N. j. 
żej_. Trzeoa być p_rzezorn ym„ 
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~o nwo~a[~ konnu~ o miUrrn~lw1 umii 
esp Iowo m1strzostwo zdobił auli uJaaów poznańskich 

We Lwowie zakończone zostały trzy- I kich Jednostek kawalerii, gen. Wieczorkie
dniowe zawody konne o mistrzostwo woj- · wicz, gen. Chmurowicz, szef dep. kawalerii 
ska. \V ostatnim dniu odbyła się próba w płk . Skuratowicz, prezes polskiego związ
skokach przez przeszkody. ku jeździeckiego płk. dypl. Brochwicz-Le

Na boisku Sokoła zapełnionym doboro- wit1ski, przed~tawiciele dowódcy O. K. 6, 
wą publicznością w loży honorowej zasie- 1 wojewoda Miłyk i in. 

Start Nojego w Londynie w biegu na I wpros$ do Oslo, gdzie w dniach 6 i 7 bm . dli: inspektor armii gen. dyw. Fabrycy, wi Zawody miały przebieg niezwykle emo 
dystansie 3 mil angielskich ( 4827 m) odbędzie si<; mecz lekkoatletyczny Polska ceminister spraw wojskowych gen. Olu- cjonujący, gdyż chodziło o zespołowe zdo-
przyniósł naszemu najlepszemu długody- - Norweaia. chowski, generałowie oraz dowódcy wiel bycie mistrzostwa armii, oraz o zaszczytny 
stansowc:owi świetne zwycięstwo. b tytuł mistrza indywidualnego ·na rok 1938. 

Przeciwnikami Polaka byli •Włoch Be- N k .1 Ir ł d k• Publiczność z niesłychanym zaciekawie 
viacqua, Anglicy Em.ery i Ward, Amery- OWY re or , onręgu ó z 1ego niem śledziła przebieg każdego jeźdźca, w 
kanin Rice, Duńczyk, Siefert i Węgier I _ I szeregach których ·nie brak było najwięk-
Igloi. Prowadzenie objął natychmiast po - U§fanow1ł lKS na •rasie l I 1000 m I szych as~w jeżdzi~ck~c~ .k~walerii. Stwier 
starcie rekordzista duński Siefert. . . . „ . . I dz1ć na!ezy, ze konie t iczdzcy po tak trud 

W Kaliszu _odbyły się zaw ody. l ek~o- c1.:Vk? .Rumu1111, u~yskała w sztafecie oltm I nej próbie wytrzymałości w terenie z po-
Na dwa okrążenia przed końcem bie- atletyczne o. mi.strzostwo okręgu .lodz.kie- p1isktej czas .3. mm. 39 sek. . przedniego dnia wykazali dużą klasę. 

gu wyszedł na czeto Włoch Beviacqua, po g? w · 10-bOJU 1 sztafetach męskich sred- Dal.sze m1:jsCa za zespołem ŁKS zaię W wyniku zawodów pierwsze miejsce 
ciągając za sobą znajdującego się na dal- 111ody.stansowyc.h-. . ły ~ruzynr Zjednoczone - 3:51,7; Ma- i tytuł mistrza armii na rok 1938 zdobył 
szym miejscu Nojego. P1e~wsze m1eisce .w 10-bOjU zdobył kabi (Kalisz). - 4:02,4. . . zespół pułku ułanów poznańskich, przed 

Na ostatnim okrążeniu Noji ostrym Apolomusz Byst~y. (Zjed~o~zone) -4995 W s~t~fec1e 3xl0~0 m ~KS zajął p1er ułanami jazłowieckimi i pułkiem ułanów z 
sprintem skotl.czył bieg przez nikogo nie pkt. Następne miejsca zaięli: Hartman (K. wsze miejsce w czasie 8 mm. 17,3 sek., Tarnowskich Gór. 
zagrożony w czasie l4:23,5 sek. Drugie S. Geyer), Bystry Leszek (Zjednoczone) i lepszym o 10 sek. od wł~snego rekor~~ Indywidualnym mistrzem wojska został 
miejsce zajął Włoch Beviacqua w czasie Owczare.k . (Sokół). okręgowego. Sk.łąd druzyny. s~anow1h: ppor. Liczmański z pułku uł. gen. Orlicz-
14:25181 3) Anglik Emery, 4) Ameryka- Wyniki bardzo słabe~ z.arówno ze Mundt'. Kurpesa 1 Rozner. św1etn!e dyspo Dreszera, a wicemistrzami por. Muszyński 
nin Rice, 5) Anglik .Ward, 6) Duńczyk względu na ogromny upał, 1ak 1 słabe przy nowam byli zwłaszcza Kurpesa i Mundt. z CKW. i ppor. Rożałowski z. putku ułanów 
Siefert, 7) Węgier lgloi. got~wanie zawo?ników, wśród kt~rych je . Następne miej~ca zajęły drużyny UT poznańskich. 

Czasy osiągnięte przez biegaczy nie są dyme Bystry A 1 H~rtman zdradza Ją pew- - 8:32,7. sek., Zjedn.oczon~ - 8 :33,3, uroczystego wręczenia nagród dokonał 
świetne, ze względu na straszliwy upał, ną wszechstronnośc. Orlę (Kahsz), Makab1 <Kalisz). wiceminister spr. wojsk. gen. Głuchowski 
który wczoraj panował w Anglii. Mistrzostwa sztafetowe przyniosły zwy Dobr~e ?yłoby wysiać druży~y 3x1000 w obecności dowódcy wielkich jednostek 

M · · d · · ł G' tt oraz oltmp1jską ŁKS-u na mistrzostwa k I „ odb' · t · d f'l d me1sze powo zenie mia teru o, cięstwa zespołom ŁKS-u. w sztafecie olim . . . awa em, 1era1ąc .nas ępn1e e 1 a ę 
który startował w rzutach kulą i dyskiem„ I pijskiej (800 _ 400 _ 200 _ 100) ŁKS s~tafetowe. P~lski ?0 Poznania (! ~terp- zwycięzców oraz szwadronu honorowego 
W rzucie kulą zajął on trzecie miejsce uzyskał czas 3 min. 34 sek. ma)· Łodzianie .111.aH .szanse na Zajęcia ?ar podolskiej brygady kawalerii. 
wyniI<iem 14.33.8 m. Pierwszym był Estoń . . d~o ładnych mieJSC 1 znaczne po~rawie- Przed wręczeniem nagród, na maszty o-
czyk Kreek, który osiągnął 15,84,9, a dru ŁKS b1e~ła w .skł~~z1~ - ~urpes~, me .,re~ordów. ~kr!~u, zwłaszc~a, ze Rad- b-Ok flagi państwowej iprzy dźwiękach mar 
gi Amerykanin Ryan l5.69. Mundt, ~os 1 Ra.dw~nskt 1 ~te wysilała się wanski powr~c1ł JUZ do zdr~wta. . siów zwycięskich ekip, wciągnięte zostały 

W rzucie dyskiem Oierutto był szósty absol~t?i.e. :Wynik .Jedn~k jest bardzo ~o- W sztafecie. ~xlOOO n~l~z~łoby je?nak iproporce pułków w skład których wchodzili 
(43.28). Pierwszy był Włoch Oberweger bry._ 1esh się .zwazy, ze rep;eze.ntacyina l R_oznera za~tąp1c przez silntejszego f1zycz zwycięzcy. 
rzutem 50.29 m. · druzyna Polski, walcząca w niedzielę prze me zawodmka. · 

Techniczne wyniki przedstawiają się 
.Wyniki uzyskane przez Gieruttę w Lon 

dynie są znacznie słabsze od uzyskiwa
nych zazwyczaj przez tego zawodnika. 

Noji i Oierutto wyjechali z Londynu 

1

Wl'JfŻDŻAJĄt i 
NJł IJlllOP 

atOWRii KIJl.'llJUl.nj 
NIE ll&ZI POZOSTAĆ 

' 

ooo następują<:o: 

Na stadionie ~KS 
Zespołowo: 1) pułk ułanów pozna·ńskich 

pkt. 1113, 'drugie miejsce pułk ułanów ja
złowieckich pkt. 1816, trzecie miejsce pułk 

db d " d ff I ułanów z Tarnowskich Gór pkt. .1826. 
0 ę ą Się Z<lWO Y z Ungar ą Iindywidualnj.e: t) ppor. Liczmański, 

Najciekawszym wydarzeniem „waka
cyj" piłkarskich są niewątpliwie mecze re 
prezentacyjnej drużyny Polski ze świet
nym zespołem węgierskim Hungarią w 
Warszawie i w Łodzi. 

Na mecz łódzki wyznaczeni zostali: (pułk. uł. gen. Orlicz-Dreszera), 
braml<arz Mrugalla i Brom; obrońcy 2) ipor. Muszyński z C. W. K, 

Twórz, Gemza, Martyna, Dusik; pomocni 3) por, Rożałowski z pułku ułanów po-
cy: Sobkowiak, Piec II, Bendkowski i Su- znańskich, · 
mara; napastnicy: Habowski, Scherfke, 4) por. Szmigiero z pułku strzelców kon 
Peterek, Godi Habowski oraz Baran i Le-i ·nych im. gen. Pułaskiego, 
wandowski. 5) por. Braniecki :z: pułku uł. z Kraśni-

Zawody odbędą się w piątek 5 bm. na ka. 
stadionie ŁKS-u. f 

• Zycie ekonomtc~na 
BAWEŁNA. 

Notowania z d11ia 1 sierpnia, 

NOWY JORl\.: loco U.bł, sierpień 8.47, wrie• 

sień 8 . .J.9, paźcl:tinnik 8.51, listopad 8.54, arudzień 
S.58-59, styczeń 8.60, luty 8.621 marzec 8.65, kwic· 
cień 8.68, czerwiec 8.69, lipiec 6.71 

BRE.MA: loco 10.42, październik 9.88, grudzień 

10.09, !l)'Czeń 10.li, marzec 10.31, maj 10.41, ~i. 

piec 10.51 

W al••u, llewizg I akctc 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PA~

STWOWYCH. 
Kursy papierów pal1stwowych kształtt>,·:~ly ei~ 

niejednolicie, nie W)~Uzuj1,1c jednak zbyt du!yeh 
odchylel1. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - BEZ 
WI~KSZYCH ZMIAN. 

Zaintcrernwanie listami zastawnymi było śre
dnic. Nastrój panuwał zmienny il odcieni<'m moc
niejszym. 

PAPIERY l'lWCENTOWE. 
Poź. lnwestycy jna 1 emisji 82.50, 1 emisji serie 

93.25, 2 emisji 81.63, 2 emisji eerie 90. 75, Dolaro• 
wn 3 serii 42.00, Konsolidacyjna 1936 r. 67.00, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 66.13, 
7% L. Z. Pańttwowe,o ll11nk11 Rolnego 83.2$ 
8% L. Z. Paf11twoweso Danku Rol11e10 94.00 
1% L. Z. Danku Go1p. Knjowe,o 2-7 em. SUS 
8% L. z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
7% Obi. Kom. Banku Go1p. Kraj. 2-3 em. 33.25 
8% Obi. Kom. 8anku Go•p. Ktnj, 1 emi1Ji 94.00 
5%% L. Z. Baliku Go1p. Krajow. l emisji 81.110 
51h% L. Z. Ba11ku Gosp. Knjow. 2-7 em. 81.00 
5%% Ohl. Kom. Binku Gosp. Kraj. 1 emi1jl 81.00 
5~% Obi. Kom. B. Goap. Kr. 2-3 I 3N em. 81..00 
5%% Obi. Kom. Danku Gosp. Kraj • .C em. 81.00 
Ziemskie w Wanzawie 1924 r. (gwar.) wartoić ku· 
ponu 24.45, Ziemskie w Warszawie 5 serii 65.00, 
Ziemskie we Lwowie 64.50, i:i;i. Warszawy 1933 r. 
74.50, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 7 em. 68.13 

WIĘ:KSZE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI. 
Rozmiary obrotów papierami dywidendowymi 

były stoeunkowo dość duże, w ofi.::jalnych tranuk. 
cjach zanotowano ogółem osiem gatunków akcyj. 
Kursy kształtowały się na ogół cokolwiek mocniej. 

Bank Pohki 125.00, Bank Zachodni 35.50, W~ 
.giel 32.75, Lilpop 90.75, Modrzejów 14.15, Ostro
wiec a. B. 63.00, Starachowice 39.25, Żyrardów 56.00 

CIELDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 2. 8. - Unędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita nowa 23.50 - 24.50, żyto 
no-we 16.00 - 16.25, męka pszenna gat. I wyc. 
30.proc. 42.00 - 44.50, 50.prO"t. 39.0'0 - 41.50, 
pastewna 15.50 - 16.50, męka żytnia gat. I 50-proc, 
30.00 - 31.00, 65.proc. 27.75 - 28.50, razowa 
95.proc. -.-

POZNAŃ, 2. 8. - Ur~dowa ceduła giełdr 
zbożowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica nowa 24.25-24.75, 
żyto nowe 16.25 - 16.75, mtk• pszenna gat. I wyc. 
30-proc. 43.50 - 44.50, SO·proc. 40.50 - 41.50, 
mąka żytnia gat. I SO.proc. 30.00 - 31.00, 65proc. 
28.50 - 29.50 

BD Pll.1'14 
!' rmlaale Bdresa prosimy zawładc>młć: 
!Admłnłsttację - Ii.townie: Łódź, twirki 2 

lub telefon: IOZ..291 102·28„ 

Węgrzy zmienili nieco swój skład. Za 
miast Turana grać będzie na prawej po
mocy Szebes, którego znamy z ostatniego 
pobytu Hungarii w Warszawie. Nie przy
jedzie zapewne Lazar, tak, że w rezultacie 
skład będzie następujący: 

Szabo, Kiss, Bird'; Szebes, TuraI, ~ou
das, Saas, Miiller, Cseh, Kardos, ;Titkos. 
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DOBRY POZIOM W KLASIE C. 
Sportion - TUR 9 :2. 

Zespół Sportiorrn pokonał drużynę te
gorocznego mistrza jednej z grup klasy C 
TUR w wysokim stosunku. 

Mecz odbył się na boisku SKS (Łódź) 
Bramki dla zwyci~iców zdobyli: Czajkow 
ski 4, Ludwisiak, Mikołajczyk 2 i Pawlak. 

Kapitan związkowy p. Kałuża wydał 
już swe dyspozycje. Na Warszawę mobi
lizuje on bramkarzy Madejskiego i Strau
cha, obro11ców Szczepaniaka, Gc::łeckicgo 
i Martynę; pomocników Górę, Nytza, Dyt 
!<ę i Sochana, napastników Pieca I, Piont 
ka, Wostala, Cebulę, tykę oraz Barana i 
Pirycha. 

Opuściła Poznań ekspedycja kajakarzy, I kom polskim na dokładniejsze zapoznanie 
którzy udali się na mistrzostwa świata w się z nowosprowadzonymi ', przer ~owymi 
Sztokholmie. Kierownikiem ekspedycji jest i doskonałymi kajakami zagranicznymi ja
p. Kwaśniewski, kapitan okręgu poznati- kie PZKaj. sprowadził specjalnie dla.

1 
za

skiego. Do Sztokholmu wyjechał jako za- wodników polskich z Berlina. Łodzie te do 
wodnik Sobieraj z „Wilków Morski-eh". - Torunia i Poznania nadeszły bardzo póź
W Toruniu przyłączyli się do nich Wej- no. 
szewski i Lisi11ski. Dwójka toruńskiego 

Sędziował p. ~ieradzki. Możliwy jest również udział \Vilimow
skiego. 

Sport ~kilku sio .... eh ... 
Dziś ina stadionie ŁKS rozegrany zosta 

nie mecz piłkarski między wicemistrzem ju 
goslawii S. K. „Jugoslavia" a ŁKS-em. 

Jugosłowianie reprezentują wysoką 
klasę piłkarską, mając w swych szeregach 
kilku zawodników o głośnych nazwiskach 
i stałych reprezentantów barw narodo
wych w spotkaniu międzypaństwowym. 

Mecz rozpocznie się o godz. 17 .15. 

finaJ.owych o puchar Prezydenta Rzeczypos 
politcj. 

Dalsze rozgrywki o awans odbędą się 
w dniu 14 sierpnia. 

W najbliższą ni edzielę reprezentacja pił 
karska Łodzi rozegra zawody we Lwowie 
z reprezentacją Lwowa. Będz i e to półfina
łowy mecz o puchar Prezydenta Rzeczypos 
politcj. Reprezentacja Łodzi ustalona zosta 
nie po meczu ŁKS-u z zespołem jugo sło-

W nadchodzącą niedzielę odbędą się wiańskim. 
dalsze dwa spotkanie w piłce nożnej 0 Prowadzone przed zarząd ŁOZK per~ 
mistrzostwo łódzkiej klasy B i awans do traktacje z kolarzami zagranicznymi w spra 
klasy: A. wie ich przyjazdu na zawody torowe w Ło 

„KPW-Pomorzanin". W Sapotach na ka-
jakowców pozna1iskich i pomorskich ocze
kiwał wiceprezes Polskiego Związku Ka
jakowego, mjr Sekunda, który do Sztok
holmu wyjechał równocześniie jako dele
gat z ramienia PZKaj. na kongres. · 

W Sztokholmie o zaszczytny tytuł mi'· 
strza świata ubiegać się będą zawodnicy 
czternastu państw, z doskonałymi Niem
cami i nie mniej groźny1mi zawodnikami 
Szwecji i Ameryki na czele. 

Polacy, zarówno Sobieraj jak i zawo
dnicy toru1'iscy, przed wyjazdem do Sztok
holmu trenowali bardzo sumiennie. Sobie
raj startować będzie w jedynkach zarówno 
na 1000 jak i 10 OOO m. Zdan iem fachow
ców Polskiego Związku Kajakowego, Po
lak wyjechał do Sztokholmu nie bez szans 
na zajęcie zaszczytnego miejsca. Ekspedy
cja polska zamieszka w Waxholmie. Na. 
miejscu P olacy znajdą się na tydzień prze_d 
mistrzos twami. Czas ten pozwoli zawodnt-

W Łodzi na boisku Widzewa Zjedno 'dzi są już w stadium finalizacji. W wyści
czone grać będą z pabianickim KE. Dru- gach łódzkich uczestniczyć ma sześc i u ko 
gi mecz odbędzie się w Piotrkowie pomię Jarzy zagranicznych. Duńczyków i Niem
dzy Concordią a Kaliskim KS. Do ukoń- ców oraz wszyscy najl epsi kolarze krajowi 
czenia rozgrywek pozostanie jeszcze z Kupczakiem, braćmi Kapiakami, N,apiera-
mecz KKS - Zjednoczone. Ją, Michalakiem i StarzyJ1skim na czele. - „ IĆ 
W grach o wejście do ligi nastąpiła obce Startować będą ponad to kolarze ł ódzcy. ·;;A"USl-;:ify pQDWO 

.nie jednotygodniowa przerwa wobec wyz- Nazwiska kolarzy zagranicznych którzy I l".I. lY.I. l 
naczenia na dzień 7 sierpnia zawodów pół przyjadą do Łodz i znane będą za kilka dni SZEREG 

ooo 1 Gl MORSKIEJ_ 

Chodniki na al. Abramo 
-wymagają 

ŁóDZ, 28. - Ulica Abramowskiego 
(chwna Gubernatorska), utworzona na 
krótko przed wojną wszechświatową przez 
spekulantów budowlanych, posiadła z miej 
sca chodniki wielce prymitywne, które 
przez całe dziesiątki Jat aż do chwili obec 
nej były odnawiane w wielce prymitywny 

ctwem naszym zwracają si~ do Zarządu 
Miasta o przyśpi eszen ie przeb udowy tych 1 
chodników, na nowoczesne, ulepszone, po 1 

których przechodzenie nie groziłoby wykrę
ceniem nóg. 

Ll ET" 1 KOLONIALN ::.:. 
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KURS SZYBOWCOWY. 

Zarząd Łódzkiego Okręgu Wojewódz
kiego LOPP, podaje do wiadomości, iż w 
dniu 1 września b. r. w Szkole Szybowco
wej w Borowej Górze (20 kil. od Pi0trko 
wa Trybunalskiego) rozpoczyna 1>ię kurs 
szybowcowy praktyczny do podkategoryj 
11B" dostępny dla wszystkich. 

Opłata za kurs wynosi zł. 40. 
Wyżywienie całodzienne wraz z zakwa 

terowaniem i pościelą wynosi zł, 2 dzien
nie. 

Zainteresowani zechcą kierować zgło
szenia na kurs pod adresem: Szkoła Szy
bowcowa w Borowej Górze, poczta Bogda 
nów - Piotrkowski. 

: CliRZE::;CIJANIN. Krawiec męski I damski 
I przyimu je obstalunki z własnych i JJowierzo
·1 r.y.:I• materiałów. Uszycie palta, garnitury po 
40 zio1ych, dodatki pierwszorze<lne, wykonanie 
solid ne, tamże pracownia sukien i okryć, uszy-
6 ! sukni od 4 złotych, krój nowoczesny. Adres: 
Piwna 24, I piętro m. 7 przy Lutomierskiej. 

WAŻNE DLA PAll.J. Trwała ondulacja w pięk· 
I ny m salonie fryzjerslcim. Radwańska 17, tel. 
j 179-68. Ceny przystę.pne f 

i 

o godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, Il.OO, 13.00, 15.00. 
16.30, 18.00, 19.00, 20.00 l 21.00. 

Dogodne połączenia do Krakowa I Katowic. 

Ce ••• •• pracy re1Wo111i? 
CASINO: - Powrót Arsena Lupina. 
CORSO: - I. Tajemnica samotnego 
domu. Il. Pan redaktor szaleje. 
EUROPA: - Wyspa skaza11ców. 
ORAND·KINO: - •Cnotliwa Zuzanna 
,,IKAR": - „Nie całuj w kinie". 
JAR: - Na scenie Hallo - Radic 

na ekranie Gra zmysłów. 
OśWIATOWE: - Płomienne serca. 
PALACE: - Piętnastolatka. 
PRZEDWIOSNIE: - Za zasłoną. 
RAKIETA: - „Perly Korony". 

RIALTO: - Kraj miłości. 
STYLOWY: - Lot straceńców. 
SŁOŃCE: - Dyplomatyczna żona. 
TON: - „Pieśniarz Wiednia" 
URANIA: - I. Książę X. IL Droga do 
sławy. 

OSTATNIE TRZY PRZEDSTAWIENIA „GA
LĄZKI ROZMARYNU" W TEATRZE LET

NIM W PARKU STASZICA. 

Dziś, jutro i pojutrze o godz. 8.30 wieez, 
ostatnie trzy przedstawienia, znakomitej sztu• 
ki Zygmunta Nowakowskiego „GałiJzka Rozma 
rynu", w reżyserii Z. Biesiadeckiego i w wyko
naniu bardz"O licznego zespołu aktorskiego. 

Wkrótce wchodzi na afisz Teatru Letniego 
nieskończenie komiczna komedia angielska 
Marlow'a „Złoty wiek rycerstwa", której dow
cipna akcja rozgrywa się częściowo współcze
śnie a częściowo w groteskowym średniowie
czu. Reżyseria Z. Biesiadeckiego. 

Jutro na obiad: 
Wiśniowa zupa z kluseczkami, pieczęń cie

!-ęca z kartoflami z mizerią. Legumina z kaszki 
>krakowskie i. 

WINSZUJEMY 
jutro: Szczepanowi 
Wschód słońca 3.59 
Zachód słońca 19.2 
Długość dnia 15.26 
Ubyło dnia 1.17 
Tydzień 32 

sposób. ZEBRANIE PRAC. FRYZJERSI<iCH. 
Doszło obecnie do tego, że przejście po Związek Z'1w. Pracow. i Pmcownic Fry-

tych chodnjkach stało się wprost niebez- zjerskich zawiadamia, że w czwartek, cinia 
pieczne, a w czasie slot - nie do przeby- 4 sierp~ia ~·b . o s-1 <1z. 8, wic_cz. p!.!'n1<tua ~nie 
cia z powodu napełnionych błotem i wodą od:bcoz 1 ~ S!~ o~o!nc 7:c,11;:ii11C p;·ac. fryz1cr-

iTyfus brzuszny 
test chorobą brndngr.b Filie 

w 1 o'6 I sk1ch . Na porzqoku clz1c11nym sprawa mcnw-
y 1 J w. rialu J e. władz, konk urs, craz inne aUualm: 
Toteż mirszkańcy tej ulicy za pośredni- sprawv zawodowi> (Myjcie r~ce przed każdym ledzeniem 
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lt!f:ZDif:Zł! własności wodg IDOłlkit!j. Energiczne Jugosłowian.ki 

Pierwsze sanatorium na wybrzeżu ~~~~l~~~~~~r~~w;~~~~!i.~~~:~~:;~m:~~~: 
wybudowali starożytni Rz m ·an -e zki kobiece, które przygotowują się do za- albo w ogóle nie załatwiono, albo .też po-i I U • 1 ~~~t~~c:.:~ :;~~1~i~ ~~~:~i,k~~iest~s1;:~~t~~~~ ~~1~~~;.~~~' ~fe s:~~~~n~~a t~IT<~uj;~o~i:110~~~= 

. Uż.y~anie kąpieli morskich nie jest by- , puchl inę ~.odną, na gorączk~, _cierpienia ~y zanie~bane. Miejsce kąpieli morskich za nie .cale pa1ist.wo._ W tym ~oku wszystkie kuje się do tych spraw rząd jugoslowia1'!-
11ajmniej zdobyczą nowoczesną, lecz zwy- nerwowe, zoltaczkę, choroby skorne, a na Jęły kąpiele rzeczne i domowe. Doświadcze kobiece organizacie, na wspolnej konferen- sk1. 
czaje~1 prast.arym. Już starożytny~ Gr~- , ~et na ch~lerę. Znany l eka r~ starożytny Ce nie .lekarzy Ęreckich i r.zymskich zu~yt'.ko- cji ustaliły zgodnie jeden zasa~niczy pro~! )eśli ~uż mowa ~ ~uchu .kobiecym, 1:ie 
kon: 1 Rzym1~11om dobroczynne d~1ałarnc 

1 
hus Aurehaflus zalecał kąpiel e morskie w wali Arabowie; lecz w;edza ta z biegiem gram, według którego pracowac będą, kaz mozna nie wspomn1cc o p1erwszCJ kobie

kąp1eli morskich znane było z doświadcze- wypad!kach paraliżu postępowego i epi- cza,su poszła w zupełne zapomnienie. W de stowarzyszenie w swoim zakresie. cie dziennikarce, która niedawno obchoc!zi
n!a, lecz ich uzasadnienie naukowe był~ lepsji. wyjątkowych wypadkach lekarze zalecali Orga1nizacje kobiece rozrzucone po ca- ła 60 rocznicę urodzin. Zorka Laz1ć jest 
nieraz bar?zo z.abawne. ~e1<:arz~ starożytni . Sławn~ lek~rz grecki ~i~pokra!es, oj- kąpiele morskie. W Anglii kąpiele morskie łej Jugosławii urządziły w całym kraju pierwszą dziennikarką jugosłowiańską, któ-
ordynowalt kąp i ele morskie m. rn . także na ciec starozytneJ balneologu, Jako pierwszy ordynowano przede wszystkim „Dzień Kobiet". ra mimo ogromnych przeszkód, walczyła 

począł stosować racjonalne lecznictwo ką- K b' t . ł .. k. . . niestrudzenie o prawo zdobycia pracy w 
Pielowe Seneca sławił umysłowo chorym. o 1e y jugos owians 1e, na swej mani d . , .k t . dl k b. t · f t ·· · ł 1 · kt. . d z1cnn1 ars wie a o 1e 

S d • k J • b" " k• b '> . es ac11 przyję y rew UCJe, w orej oma- · 
p r z e a z O el C JDS IC 1 Odmładzające działanie Ponieważ pacjenci dobrowolnie nie chcieli gają się, aby w czasie jak najkrótszym Jej mąż Sima Lazić był wydawcą i re-

kąpieli morskich i morskiego powietrza, iść dodłwokdy, .w
1
ynalezionkot. dla n.ichh specbjal- przyjęta została ustawa wyborcza, dająca daktorem bardzo poczytn ego pi'sma serb-

k bł . d · 1 . ne pu 0 ąpte owe, w orym tc w u ra- kobi·etoin czynne 1· bi'ern·e prawo wyborcze- sk1'e0'0 w No"' S d · · · d · torego og1e Zia a.me na Choroby płucne • · · t . k'lk · i:, n ym a zie JUZ prze WOJną. 
. mu umieszczano 1 nas ępnie i a razy Dalej· kobiety doma!!aJ·ą się, aby ustawowo Gdy w r. 1904 zmarł, wdowa sama k1'e 1·0-
J UŻ wówczas było znane. już około roku dziennie zanurzano w wodzie. ~ 
500 przed nar. Chr. zbudowano nad wy- ·óopuszczono je d-0 wykonywania urzędu sę wała pismem aż do woj,ny światowej. Gdy 
brzeżem rzymskim coś w rodzaju sanato- Reforma kąpielnictwa morskiego wy- dziowskiego, dalej domagają się, aby w u- wybuchła wojna pismo jej wraz z innymi 
rium morskiego. Dla ratowania zdrowia szła z Anglii. Jako pierwszy rzecznik ką- rzędach państwowych i samorządowych ko wydawnictwami serbskimi zostało zakaza
podejmąwano także dłuższe podróże do pieli morskich wystąpił lekarz angielski biety zamężne były wynagradzane tak jak ne. Podczas wojny Zorka Lazić poświęciła 
Afryki i Egiptu, które lekarze zalecali szcze Russel, w następstwie czego około roku mężczyźni i aby miały takie same prawa się działalności dobroczynnej i organizowa 
O'ólnie chorym piersiowo i umysłowo. 1770 rozpoczął się dość regularny ruc11 ką do awansów. W rezultacie domagają się la akcję dożywiania głodujących ,dzieci w 
1:> • • • • pielowy. Z Anglii moda kąpa.nia się w mo- zniesienia 93 artykułu ustawy o szkolni- BoS.ni i Hercegowinie. 
. w .. owych .cz~sach napviększy~i ką~ie- rzu przeniosła się do Francji, gdzie jedynie ctwie ludowym, według którego nauczyciel 
hslk~imt mors~inu ~zymu były ~sha Baiae, pospólstwo w dość szerokich rozmiarach ki po wyjściu za mąż tracą prawo wyko- Po wojnie wydawać poczęła nowe pi
gdz1e .w. cz.as1e letnim spotykał się cały ele- używało kąpieli morskich. Pierwszym wy- nywania swego urzędu. Domagają się wre smo „Deczije novine" (Dziecięce now9ści) 
ganck1 s'~1at Rzymu z Cezarem n.a c~ele. kwintnym gościem kąpielowym w Dieppe szcie, aby sejm przyjął ustawę o pomocni- Zorka Lazić była pierwszą kobietą, która w 
Dla starozytnych Grekó~ kąpani~ się w była księżna Berry, która wchodziła do wo l cach w gospodarstwie domowych i służą- pierwszym roku po wojnie odznaczona zo-
m?rzu było potrzebą życ1 ~o~ą. Bonatero-

1 
dy zawsze w bardzo eleganckiej toalecie w cych ,na wsi. stała orderem św. Sawy za zasługi. Dotych 

\~ 1e hom_e~~wscy za?urza 1 się ';'i morzu, by towarzystwie dyrektora kąpielowego, któ- czas je~zcze czynna Jest w organizacjach 
się oczyscic z potu 1 brudu wo1ennego. ry we fraku i cylindrze towarzyszył księż- dzi1:innikarskich. J est też jedną z założycieli . . . Z I J d sekcji nowosadskiej Jugosłowiańskiego 

Sławny filozof Platon był zdania, że me w kąpieli. Ka~dorazowe. wejście do W a 0 U związku dziennikarskiego. 
woda morska zmywa wszystko zł-o. Oprócz wody tego znakomitego gościa anonsowa-
teO'o dawano jeszcze pacjentowi wodę m-0r no wystrzałem armatnim. Dużo czasu .je- pod wodospadem 11iagary. 
sk'ą do picfa. Kurację taką poczyna się sto szc~e .upłynęło,. zanim zwyczaj ~ży\~ania 
sować talkże w cza-sach dzisiejszych, a oczy iicąp1el1 morskich rozpowslechmł się na PODSŁUCHANE 

Dwie chińskie linie kolejowe koło Kantonu, 
które ~edług doniesień japońskich Czang
Kai-Szek ma zamiar sprzedać W. Brytanii 

wiście · z odpowiednią odmianą. resztę Europy. 

Po wtargnięciu Germanów do Italii ką
piele morskie coraz więcej szły w zapom
nienie. Ostia i Baiae wyludniły się I zosta-

U stóp skały koło wodospadu Niagara, 
gdzie nie przenikają promienie słoneczne, 
znaleziono zwał lodu ważący około 150 
tonn, pozostały od ubiegłej zimy. 

PRZY POKERZE. 
- Panie Gzyms! Pan nie gra przyzwoi

cie! Pan powiedział, że pan masz trzy kró
le, a pan ma tylko dwa! 

ZadiDiODU 
i Francji. 

olbrzgm powił!irzng. - To co jest? Ten trzeci podróżuje 
incognito! 

Nalót na pieat posiekaną · pl~•ru1zke .. · 

Słonerzne niespodzianki 
Ze słońcem i jego depłem pojawiają nieznośny łupież, który usuwamy za pomo

się niestety i różne nieprzyjemne historie. cą wódki francuskiej, czy też oliwą wło
Takie na przykład piegi Ra noska<:h i policz sową. 

EGOISTA. 
- Od kilku lat chodzisz z piękną pan

ną Wandą, dlaczego się z nią nie żenisz? 
- Widzisz, mój drogi, sprawa ma się 

tak. Dopóki jestem jej wielbicielem, ucho
dzę w jej oczach za najprzystojniejszego, 
najmądrzejszego i najwytworniejszego męż 
czyzną na świecie. Po co mam ją poślubić 
i zabić w niej tak pochlebną () sobie opi
nię? 

W UBEZPIECZALNI. 
- Czy pan nie wie, że pacjentów przyj 

IT!Ujemy tylko do godz. 7-ej? 
· - Ja wiem, ale pies widocznie nie wie 

dział, ponieważ ugryzł mnie o pół do ósmej 

NA EGZAMINIE. 
- Co to jest prawo małżeńskie? 
- Suma wszystkich praw, które przy-

sługują mężowi zanim się ożeni, 

WSPóŁCZUCIE. 

kach dzieci i pań. Kto je tam prosił, aby Zmęczone przez długie przechodzki no
się pojawiły? A przecież łatwy sposób na gi kąpiemy wieczorami w mieszankach 
!Ch usunięcie może sobie każda pani sama kamforowych. Pęcherze smaru}e się glice
i niekosztownie przyrządzić. Oto nakłada ryną, zmieszaną z arniką. Należy często 
się na piegi posiekaną świeżą pietruszkę, zmieniać pończocłty i starać się o to, aby 
czy też myje się je następującą mieszanką: wnętrze naszych bucików było czyste. 
chrzan starty wkłada się do bu~elki i nale- Jeżeli skóra nasza na skutek działania 
wa ostrym octem, i pozostawia w butelce słońca staje się tłusta, należy zaniechać 
pod zamknięciem przez kilka dni. Następ- przez pewien cząs mycia jej mydłem, a u
nie wieczorem pędzluje się piegi przed pój żywać trzeba jedynie płat,ków migdało
śctem do łóżka i niezmywając, pozostawia wych. Jeżeli cierpimy na skutek nadmier
się płyn na twarzy przez całą noc. Rady- .nego pocenia się, to po każdorazowym wy 
kalneg-0 środka na całkowite usunięcie pie- myciu całego ciała powinniśmy pocące 
gów nie ma. Powyżej podany środek spra się miejsca natrzeć pudrem. Poza tym 
wia, że piegi bledną. wzmacniamy narnl skórę wieczQrnym na-

1 włosy cierpią w lecie, gdy wystawia- cieraniem jej octem toaletowym czy prepa-
111y je na 'działanie kurzu. Otóż tworzy się ratem spirytusowym. 

---1000---

Olbrzyhti hyctropta'.n amefYkański~ t. zw. „Hawai-Clipper", utrzymujący komurtika
cję między Kalifornią a Wyspami Hawajskimi zaginął na Pacyfiku. Dowódcą zaginio

.. nego olbrzyma jest Polak Terlecki. 

- Jak pan wlaściwie poznał swoją 
żonę? 

- W dość oryginalnych okoliczno
ściach, na szczycie Giewontu. 

- Mój Boże! jeszcze jed,na ofiara gór! 

lkef w. Przewłacki 

-
Człowiek 
dzisiejszy 

A 

Powieść nadmouka. ' 51 

„Szanowny panie doktorze! . 
Po tym co się stało bliższa znajomość jest wy

kluczona. Takie jest zdanie moje i mojej córki. 1 

Z poważa.niem 
Leszczyńska." 

Twarz doktora Skiby była w tej chwili straszn~. 
Pobladł, oczy uciekły mu w głąb czaszki1 usta się wy
krzywiły w makabryczny grymas przypominający uśmiech 
człowieka po śmierci... Jakaś ziemista siność okrążyła mu 
usta i oczodoły. Zastygł tak na chwil kilka i stał jak 
człowiek przeobrażony w kamień. 

Dopiero po pewnym czasie zadrgały mu powieki, 
jakby się zbudził .ze snu długiego i wracał powoli do ży
cia. Duze j~k groch łzy płyn~ły mu po twarzy. Pieczoło
wicie złożył list schował go do portfelu i roześmiał się 
potwornym chichotem, przypominającym raczej rechota
nie obłąkanego człowieka .. 

- Wszystko ... wszystko si~ skończyło„. Hal hal hal 
jestem sam ... sam jestem„. i ftic mnie jui z ludźmi nie 
łączy.„ 

Zwalił się na podłog,, w jakimś potwornym pła-

czu. 

ROZDZIAŁ XV. 

Przeminęła jut zima i ciepłe wiatry dęly z południa, 
od· strony ląau, zapowiadając wczesną wiosnę, na którą 
w tym roku ludzie czeł(ali z utęsknieniem, bo im zima 
setnie dokuczyła. Na słonecznych pagórkach Redłowa, 
Kacka, Grabówka i Chylonii zakwitły jui leszczyny, a 

wierzby pokryły się soczystymi żółtymi baziami, na znak, 
że \.~iosna obiema nogami stanęla na wybrzeżu i rozgo
ściła się na dobre. 

Z ciepłymi wiatrami w zawody przyleciały skowron
ki, drozdy i kosy, a potem szpaki, wesołym świergotem 
napełniając milczące zimą przylaski gdyńskie. Jakoś we
selej i raźniej było na świecie. W ostatnich tygodniach 
przedwiosennych doktór Skiba chorował poważnie na za
palenie mózgu, lecz dzięki opiece Kasi, wyzdrowiał jakoś 
i z nastaniem cieplejszych dni zwlókł się z pościeli. W 
czasie choroby nie zapominali o nim dwaj przyjaciele: 
Wcześniak i Długi, podtrzymując go na duchu. śledztwo 
w sprawie Spółdzielni trwało kilka miesięcy, albowiem 
na polecenie sądu rzeczoznawcy badali szczegółowo 

wszystkie księgi szukając śladów nadużyć, zarzuconych 
Skibie i jego dwom przyjaciołom przez inżyniera Matu
szka, mianowanego likwidatorem firmy przez władze są
dowe. W pierwszych dniach maja dowiedział się Skiba, 
że prokurator postanowił wytoczyć oskarżenie przeciwko 
niemu, Wcześniakowi oraz pułkownikowi Długiemu, za
rzucając im działanie na szkodę członków Spółdzielni 

i lekkomyślne szastanie groszem cudzym, co miało spo
wodować upadek tej instytucji finansowej. 

Gazety ponownie zaczęły pisać o tej aferze, donosząc 
równocześnie, iż najsilniej obciążonym jest doktór Skiba, 
który na krótko przed upadkiem Spółdzielni rozpijał się, 

wyrzucając na birbantki pieniądze pełnymi garściami po 
gdyńskich loka~ach nocnych. Jedna z gazet dała do zro
zumienia, że takiego szkodnika społecznego należy zam
knąć w więzieniu, gdyż zachodzi obawa jego ucieczki 
zagranicę. 

Redaktor naczelny : Franciszek Probsf D.dbitq w drukarni Jana Stypułkowskiego 
w Łodi:il żwirki 2. 

Tak się też stało. W kilka dni po tym do mieszka
nia Skiby zawitała policja i z polecenia prokuratora ogło
siła nakaz aresztowanial zabierając go z sobą. Nowy ten 
cios przyjął Skiba ze stoickim spokojem1 a nawet uśmie
chem na bladej twarzy. Było mu już teraz wszystko jed
no co z nim zrobią i gdzie go ulokują. Pragnął tylko ci
szy i spokoju. Zobojętniał na wszystko, czując w sobie 
dziwną ociężałość i senność duchową. Czasami pytał sam 
siebie, czy to rzeczywiście on jest tym samym doktorem 
Skibą, który był przed rokiem, czy też zrobił się z niego 
inny człowiek. 

A gdy go w dniu aresztowania umieszczono w cia
snej, brudnej i ciemnej norze aresztu policyjnego w Gdy
ni, razem z gromadą złodziejaszków i pijaków, miał wra
żenie, że go spuszczono do mrocznego grobu w którym 
się wszystko skończy, gdyż trwać długo nie może. Obo
jętnie rozejrzał się po celi. 

U góry, w murze1 było małe, zakratowane okienko 
poniżej podwórza przez które sączyła się mglista smu
ga brudnego światła. Deszcz l ał, jak z cebra i chlapał o 
drugie kraty, zakrywające szyję, wiodącą do okna od 
strony podwórza. W zadymionym półmroku zamajaczy
ły mu przed oczyma jakieś skulone postacie, leżące na 
podwyższeniu z desek zwanym zbiorową pryczą. Począł 
te .postacie liczyć z taką dokładnością, jakby od wyniku 
tego liczenia zaTezała jego wolność. Było ich pięciu. z 
tych jeden chłopiec czternastoletni, uczeń gimnazjalny z 
Lublina, którego policja aresztowała, jako podejrzanego o 
ucieczkę z domu rodzicielskiego i planowaną wyprawę po 
złote runo za morze. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcję odpowi~da Roman Furmański. 

I 
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lnżgni~IOWif·~lt!ktrgf:g zj~dDOt:ZUli trzg zrzfSZfQia 'Cidyby, kob.iety :r,o.~.mawialy z prernier m ... 

I wyb ud · dom zwi~zkowy w Warszawie ~KA~lt .; U~ ,M,fl·~W~Kf[~ Kłf H[~I. 
UCH\f A&Y li A Ą 1. ,P~&SUDSKI'' .w· CzcchosłowacJi. pi~~1,; fa.cl10,w~-:--- Kobie.ty bez usta·nku pukają do „su-

• • wojskowe apelowały z całą otwartosc1ą, mień" mężowskic'h i do ich kieszeni. Wy-
Z G<lyni u'm1oszą: Rozpoczęte w <;dyni, a następnie I.::onty- n::istęp~twie tej uchwały Stowarzyszenie I aby ludność republiki zaopatrzyła się \V ciągają z wielką gorliwością, choć pełne 
Do Gdyni powrócił motorowiec „Piłsu· uuowano na poi.ładzie „Piłsudskiego" Elektryków Polskich, Stowarz)szenie Tele- · żywnośći przynajmniei na· okres dwóc'i1, niezasłużonego zażenowania złotówkę po 

<Iski", na J,tórym około 7.50 uczest'dików zja obrady elektryków poMdch, zakoi1czo'ne zo. terhników Polskich i Związek Polskich fo· 
1 

l11b trzech micsięc% . · złotówce, aby Bank Cukrownictw.a się bo-
zclu Stowarzyszenia Elektryków Polskich stały w sali domu K.P.\~'„ hczpo~rcdnio po żynierów Elch.troteclmików zjednoczą się w I gdyby teraz ' wejrzeć w zakamarki gacił, ale głosowi obowiązku chwytania 
odbyło pięciodniową wyciecz'kę do Sztok- powrocie stutku clo portu ~dyńEkiego. 'Stowarzyne•nie Elektryków Polskich. „warsztatów domowych" naszych -gospo- uciekającego sezonu - oprzeć się nie są 
holmu. Ohra<lom prze~rnd'niczył prezes Stown· I Na wniosek zarządu głównego 11o~ta·ao- dyt'l Polek i przyjrzeć si~ ich gorączkowej w stanie. Nic też dziwnego, że zrozpaczeni . 

w czasie 3-dniowt"g~ pohytu w SzwE'· , rzy~zenia Elektryk·ó'~. P~l8kich. inż. Alfo:ue 
1 
,\io1to opo.datkować _si~. na okres 6 lat na r.nr~w.czcj pracy, to można by ~yło po my- żywiciele rodzin z kolei zapukali do su:- . 

!'ji elektrycy pohcy na.dzwyczaj rroi'cinrri.e Hoffmann; w pos1cu.Lc111u wzięło udział . rzecz tzw. fondmzu Jub1lemzowego Stowa· siec, 7.e podobny nakaz wydano 1 w Polsce. mienia i życzliwości szefa rządu przypomi-
1;oclejmm~aai przez 'swych kolegó: szwedz- h.iJkn„et elektryków. Po uchwaleniu reg11- ! rzy8zenia. Z fonduszu tego ma być wybu~o- Po prostu żyją one w pełni sezonu, gdy nając mu, ż~ ni,c stać ich nD.wet na nnjnie
kich, zapGznali sitt z Fzercgif'm wi~kszycli !ami.nu ohrad wal.nych posiedzeń Stowarz.y: I wany w Warszateie ~om ~tou:arzy~:;enia. trzeba _czynić w gospodarstwie . t.. zw. za- zbędniej.szc _ n~inint~tm, ż~ nic otrzymują n~c 
przed•ii;:bioretw elektryc1'nyc!i, zwiedzili za· rzema, czł?'Hkowie . z11r~ądn p~zedstaw1l1 I Budowa do~m ma hyc. za~onczon? w roku pasy ~tmow~. ~ez~n ten, ~aczął. się, w_c~c- n~ rodzinę 1 ze, ni:e „widzą" z~vrotu wp1-
hytki Sztokholmu. W. 0. •tatnim. dniu pohytn sprawoz~dama ze swe) dzia~alnosc~ w _1~.tach 19~4, ~~ kt~rym orga·~1.~a.cp_ będzie obcho- s~1ą .wiosną 1 trwac będzie · do pózneJ ie-lso_w s~kolnych. Wizyta była .~1;ła, przcb1c,~ 
w Sztokholmie uczeslnicy z.inzdu wydali na 1~37~19~8, p~ czym na wn10•_ck l\..OIDH!JI Re 

1 
dz1łu 2.J·l~cie swego IStmema. s1en1. . . . . · . 'Imała s~m~aty~zny 1 harmonIJny, ale S.kon-

pokładzie „PiłsudFkic~o" bankiet na czeilć w_1zy1nc1 udz~elono zarządowi przez aklama 1 Z kol~1 d~kouno wyboru uowego ~arz=!· Pracują _więc dosło\vrne w pocie czoła, czyła się f!ask1l"m: 
swych szwedzkich kolecrów. w h:mkiecie CJQ absolutorium. I du orgamzacJl. Na czele Stowarzys·zema na gdy aura nie szcz<;dzi nam wielkic'h i tak I Inaczej by. może było, gdyby z rz<).dem 
ty;n wzii!ł również mlzi~ł poieł RP. ~v Sztok Z kolei uchwalono prelim_inarz hudże-; ro~ ]938/39 stanął i~1ż. Kazi~1ierz Szpota{1- uciążliwych upałów i· gdy równocześnie mogły. rożmawiać kobiety, które cały bud
holmie, miiristrr Gustaw Potworow~ki, któ· towy na rok 19.38, upowainia.~ąc przy tym 1 ~~1• <lyrektror fahry~i ~p.aratow elektrotec~1- bucha ogie11 przy gotowaniu s-0ków natu- żet domowy znosz(j. własnymi nerwami i 
i·y wygłoRił <l'łużn;e przemówienie 0 sto~un· zarząd główny do wy<latkowa'i~rn sum stoso- n~cvnych ,K. S~potausk1 i Ska w ~Vurszawie ralnych, przygotowywaniu wszelkiego ro- większą częścią. zdrowia i życia. One zdo
kacb polilyc~:lych, gospodarczych i kultu· w nie cl'o wpływ:Ó\;'• ~ Jtnstępme zatwier~zo· ! l'i ~ ,zakonczeme. obrad post3;1towrnno. urzą· dzaju galaretek, marmolad i innych prze- byłyby się na bardziej wymowne przeko
ralnych pol&ko-szwedrJdch. no 8zereg przep1rnw i nonn elcktrotecluncz- cl;1c n~stęp.ny z1azd elek.tryk,ow polskich ~.,, tworów owocowych. \V tej pracy tak ba- nywuiqce argumenty i okazałyby się na pe 
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POLSKIE BIURO POOlłOŻY 

Ł6dt, Piotrkowaka 16 65 
tel. 101-01 i 266·50 

,Paszportu 
indgwidualn~ 

~I Włl[~ i ff BD[ji 
Bułgarii, Czechosłowacji, 

Litwy, Łotwy, Niemiec, 
Rumunii l Węg' er 

Dr HENRYKOWSKI 
S}leojalista chOrób weneryc:1117cb, skórn1ch 

1 88kH&ln:VDh. 

ul lt"aoeuffa 9 1roa;e: 2~~~~.· 
przyjmuje od 8.11 rano, od 8-9 wicz 
w niedzielę 1 świ~ta od 9.12.30 po J>OI. 

Dr f. fHffElłT 
CHOROBY WENERYCZNE I SKORNE. 
Pierackiego 5 (Ewangelicka) 

Przyjmuje od godz. 5.30 do 8 wiecz. 

', ~ •et. 

ff. I LACZKOWA 
poloinłctwn i eltoroby kobiece 

PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
p11yjm.' codz,. od 10 - 12 i od li - 8 J poł. 

Claoroby a)t.órne f wener7esQe 

111. Cegielniana 4 tel. 100-67 
Priyjmuje od 8 do 1-ej 1 5-9 wlecz. 

Nledz. 1 święta od 10-1 w poł. 

Lecznica. ,,O MEO A,, 
G I. 6 W N A 9, tj!IJ, UH2. 

przyjmuj' leltarze we wszystkich epecjalnołc1acll 

"'• 1••t De11tyatTe11•J 
Analizy lekarskie. sastrzykl Roentgen, 
lampa kwarcowa, diatermia t t. d. 

.(' O ft A il A 3 :& ł. 

l'IllBWSZA 

np.•h. • . • • Kato~0\'1cach. Na okr:11 ZJazd!1 lego zostame jecznie upodabniają się do pracowitych wno · mniej ~ustępliwe. 
_Dłuz8zą drku&Ję '\\'}>Voł?ły wmosk1 o urząuzona w Katow1ca~h w1el~a wy•t~wa pszczół, które w pierwszym rzęc;l.~ic myślą - .... ----„111!111!111!!!!11111!1•••-••• 

zmianę statutu Stou:arzyszenia. Szereg tych przemyeły elektrotechmczrrego i mechamcz- o tym, aby w „sezonie" przygotowa~ dla 
wnioskó;~ przyjęto je~·aomyflnie. M. in~. i ncgo. . • siebie pożywienie na pkres zimow.y. Dobre 
postanowiono że obeonrn clo Stowarzyszema I Po obradach ucze$trncy ZJUzdu elek· imię Polek, jako dobrych .i zapobiegliwych 
hędi! przyjmo.wani wyłąc~ni~ inżyniero.wie I try~ów przez ,sz~reg godzir;i zwiedzali ml~· gospodyi1 słynie już po przez vilie'ki całe.· 
z, wy~ształcemem akadem~ck1m. Po~Hl~to I st~ i port gdyns~, ~apoz~anc 11ię dok.ładm~ Wprawdzie zaginął już i - zdaje się .
rowmeż uchwałę utworzema z trzech isfme- z Jego urzą.dzemann, a w1eczorPm wnechah , bez.powrotnie typ pani domu, .które robiły 
jącyc~l .w :rols~e or~auizacyj elektr~teclmi-1 <lo swych 'domów. niepomierne zapa;;y i zbroiły si<; w pęki 
czino·mzymersk1ch Jednego zrzeszema. W kluczy, aby to wszystko trzymać i utrzy~ 

mać pod własnym zarządem. Czasy są in

piegom, 

Dr med Henryk Ziomkewski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-l'o Słe.-pnla 2, Telefon 118-33 

Przyjmtt.ie o<I 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

P1radni1 We1er1l11il111 
Piotrkowska 4S, tel. 147-44 

Leczn, chol'. wenerycZllych, skórnych ł selcsualn;yoh 
Kobiety 1 dziecl przyjmuje ltal>ietaJekarz. 

Czynna od li rano do 9 w1ecz. 

Porada 3 zł. 

:Dr Ke4. 

M. RUNDszr AJN 

•. 

Nocne dviarv alłek 
Nocy dzi iejszej qyżunij, apteki: 

II. Duszkiewirzowej, Zgierska 87, J. Hartmana, 
Brzezińska 24, W. Rowińskirj, Plac Wolności 2, 
A. Pcrelmana i S-ka Cegielniana 32, W. Danielec 
kiego, Piotrkowska 127, F. Wójcickiego, Nnpiór
kow~kiego 27, K. Kempfiego, Kąrolewska 48. 

Telefonu 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 

I 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 

ne, inne jest gospodarstwo i bez porówna
nia gorsze możliwości finansowe. 

. ' 

umrsłowo· 
dwie czt;ici. 

akuszeria i choreby kobiece 
POM~A 7. 'hl. 19'-14 

Przyjmuje od g. 8-tO r. l od 4-8 w. 
-~----------- -----

Dr med EDWARD REICHER 

Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Przecłwżebracze 277-62. 

Sp'ory O remontY mieszkań 
Specjalista chorób 1ltórnych, wener;ycZDych l 

naln:voh. 
Lęczenie pfOmleniMnl. Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, teł. 201-93 

przyjmuje od S.11 rano 1 od 5-S wiec:i.. 
w niedziele 1 święta od 9.12 w poł 

MUZEA - BmLIOTllltl - WYSTAW\' 
Mlejdre SIW...-~ Cal. Aaine}a 1,) 

etwarta dla pebli.e•-"ł t'oddeuaie, pr6ez niedziel 
t iwi4t e4 Il• 1' „ Jl, " '"'9ty o4 I• lt Ile 19. 

- załatwia lnspekc:ta l'lieszlłanłowa. 

=- rzvchadn!a We11eraleglrz1a Dr med. T R E P M A N 
. leezeDle chor. wen•?7cm:roh l •k6rr.1'ch, mpeoJ&ll•b ollorćb 1"1Ull'fClllJ'Cla, sk6n;yoh, 

WyJt~ zbiorowe B. K.ramodi;bsklęj „ Gardow. 
1kiej, }. Simon • Pietki•wicZ<>u;ej i Czulawa R::e. 
pińJkie10 w lokalu I. P, S .•• , Park Sienkiewicza. 
- Salon Sztuk Pięknych Karola Endego. 

Niejednokrotnie zdarzają się wypadki .. l stiach spornych należy odnosić się do orga 
1nieporozumie1i. i sporów pomlęd2!y właścide I nu właściwego, a mianowicie Inspekcji Mie 
!ami nieruchomości .a lokatorami na tle bra t szkaniowej, istniejącej przy Wydziale Zdro 
ków w mieszkaniach oanaJmowa·nych lob wia Zarządu Miejskiego w Łodzi przy ulicy 
torom. Powodem takich sporów bywają NamtowiCza ··6'5, która wszelkie sprawy 
najcz<cściej zniszczone w mieszka1niu drzwi, zgłaszane do niej załatwia w trybie postę 
okna, sufity, podłogi, urządzenia kanaliza- powania administracyjnego. ZAWADZKA 1, telef, 122·72 ZAWADZK~7j~WT0~olefoa 234-12 

czynna od 8 r. do t wleqs Po.,..a B st. 

Nawrot 8, tel. 153-55. 

Dla paf\ O<ll'~ł•IM Po9"";bl11ta, · 
»r. ia..u. 

PAULINA LEWI 
S~l ohor6h kobiooyob l alnanortai 

§ródmł~ł1ka 28 tel. 240-10 
1>nyJmuJe Od lZ-2 t od ~ w1ecz. 

Do:.tór 

Przyjmuje od 8-11 r. 1 Gd ::&-.4i t od 5-1 "· 
• niedziel• l llwleta od 8-1 w JK>ludnie. f 

Dru). NADEL z D~!~„~~-.~~~~~.1,,m,. 
AK SZER•Głrt~KOLOQ dla do golenia PJXIN 

ul. A n dr z • j a 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 3 - 5 i od 6 - 7.30 wiecz. 

Dr med NITECKI Choroby weneryczne i skórne. 

OTOMANĘ:, garderobę, tapczan, leżanke, 
,krzesła, stół, biurko, stoliki radiowe, sprze".. 
dam tanio i na dogodnych warunkach, Killit
skiego 160. Przeździecki. 

p fi O J Ił 16. O W S K A 9 9 • choro~y .:~:~;icl~;~~ryezne 
Prn tmuie cd 1- .3 I od 5- 9 w. W niedz. i świ-:· NA VJROT 112, front I oif}tro - Tel. 218·11 ONJJULACJA trwała komplet 5 zl z gwarancja, 
ta otl 9- 12 w. w Lecznicy i:~ .i'watnej (Piotr- przyjmuje od 8-9 30 r. od 5.30.9 w. grubi: naturalne loczki i szerokie lale. „Józef". 

kawska 88) od 6_9 wiecz. w nledzlelo 1 śwleta od 9.1~ w poi. Nawrot 54-a, tel. 191-85. 

M T A U B
nr E•:dN. H A U S Przychodnia Wenerologiczna t~~Af:E~Y~~~~:l:ż~ok~1i1~r:~~~ib'1'~~~eje ~~~s~~~~ 

• Chol'. wener:vom•, skórne I mel:s:ialne. wałerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. I 
AKUSZER-GINEKOLOG Czynna od 9~~';fJ~~. ffi!~::•tP~~:~3czf~arz.kobieta Mi.eszkańcr ~iogą kor~ystać z sa!i gimnastycz-

przyjmuJe od 8-9 r. t ł-8 w. PIOTRKOWSKA 88 tel 143-63. nei, plywal111, natryskow, czytel111 itp. Zglosze-

Zgierska 11. Telefon 246-09. Porado 3 zł.' ~~n!~~~t~m4u1.e te~.e~~~:~~ia~ ~~~:i~~chv~dc~~1uJ: 

cyjno - wodociągowe itp. · 
Lokatorzy mieszkań wyczerpawszy środ 

ki interwencji u właściciela 11ieruchorności, POLUDNIOWA OAZA POLSKI. 
zwracają si~ z intcrwe1ncją przeważnie do CudT.e sfo1icc chwnliclc ••• Podola nie znacie. 
Inspekcji Budowlanej Zarządu Miejskiego. Za slol1cem wędrują polscy turyścl do po· z · ludniowYch krajów, w pogoui za blaskami i cie 

e wzgl~du na to IŻ wszelkie sprawy, ptem slcrica \\'YWoią z kraju pjenindze ... tym. 
związane z naprawą uszkodzonych miesz~ czasem mamy przeciei nasze slonecrne PO<lole. 
ka11, zajmowanych przez lokatorów, nic Tutaj słońce kosztuje z11acznie taniei, a swo· 
wchodzą w zakres komp.etencji Inspekcji boda życia wśród pięknej Przyrody Jest milszą 
Budowlanci· - śpieszymy .poinformować za i 7..clrowsza, niż przebywanie w eleganckich, 

~wiatowych uzdrowiskach obcych. 
interesowanych, że w tego ro·dzaju kwe~ A!·e zdarza si~, że ci, którzy bywają w mo.. 

dnych „kurortach" nic wiedzą \\'cale, jakie I 
gdzie mamy w Polsce uzdrowiska, lelnisk11, 
miejscowości klimatrczne i \\'ypoczynkowe. w.' 
których slo1\ce jest cudownym gospodarzem I 
znakomliym lekarzem wiciu <iolegljwości. .. 

„1111111._„..,_.„„um._„„_. ... _..,.. ... „„„„„ ... „„„„„„ ... „„„„_..„ ... „„ ... „liliiii„„„ 

Po<lo:·e ze ~wrm klimatem, zbliżonrm do 
strefy czarnomorskiej. ze swym niesłychanie 
zdrowym powietrzem i trwałym nastonecznit· 
niem od wiosny do późnej Jesieni jest w Polsce 
oazą prawdziwie południową. Piokno krajobra
zu, buJna roślinność, doskonale kąpiele rzeczne 
i wielkie możliwości turystyki pieszej, samocho· 
d?weJ i wodnej - są właściwo~ciami tego re
gronu. 

U I d M C Zapisy i informacje: , . Wiele osób nie zdaje sobie sprawy ;i; tanio-

r OP na Or Ze m Z ar ny m W Leł gc -· . -k . ~~'~,~~-~j~ub~;s!~~~1~iu~r~~:1~:,ó1\~~~ct~~!o~nr1:~~ ag.ODS • ) S OO Po ·sk1e K~!cie _P~nst\:owe i LPT p. t. „stonecz: 
ne Podole . Dow1edz1eć się mozna z tekstu, o

t pracowanego przez mgr T. Kunzeka o 30-tu ••mmm11.1•••m:mal'llB1U11E•••••1121111••••••••••••••••••••- l..ódź~ Piotrkowska 6 cS letniskach podolskich, do któryclr warto jechać 
Tel. 170-70 i w którnh mieszkanie i utrzrmanie dostai~ 

się po cenach wviatkowo niskicl· Na plaży w Carmen Sylwa od 4. do 25, IY .zł. 199.-
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAF CZ • 
. • ·I r -.·1.~'-ł&"~" . . - . . / . • „ \ . . . ._ . ~ ,,.,. " ... .j „, ~~~ ~ 

' • - ł I • ' ~ - - • ·~ \f ~ - -

Polak · dorBdcą 
I 

arabskiego króla. SAAOCHODEA 

lnź. ]an Marty.nile z Krakowa - pierwszy Polak w jamanie (Arabia Południowa) - doradca gospodarczy i rzeczoznawca 
wiertniczy króla jachji i pułkownik wojsk jamańskich. Na zdjęciu 1) inż. Jan Martynik wraz z żołnierzem ze swej gwardii 

• · „ przybocznej. 2): Sanaa - stolica królestwa]amańskiego • 

. 

Przrśpieszona k111unikad1 na trasie Anglia· Australia. 

Pierwszy odlot z Southampton nowego hy d1mplanu pasażerskiego ,,Calypso", na linii 
do Australii, Nowej Zelandii i Wysp Pacyfiku. Silniejsze motory pozwalają osiągnąć 
zwiększoną szybkość i przebyć trasę w czasie o 2 dni krótszym od dotychczasowego. 

~ról belaitski w Ostendzie. 

ODZllAKA 

I 
.L~~,.·~ ~--=-
najstarszego pułku piechoty legionów. 

Samochód na alpejskiej przełęczy Grossglockneru w wysoko~,ci 2000 metrów. Uwagę 
zwraca doskonały stan SZOSY. w tym odludnym pustkowiu. 

IĄPON UJĄCY 

Na wyspie jersey odbył się doroczny dzień kwiatów. Na zdjęciu: „Okręt kwiatowy", 

Król belgijski Leopold III roz1mawia ze znanym artystą Mau
rice Chevalier, na placu wyścigowym w Ostendzie. 

W jednej ze szkół sztokh0t1mskich wprowadzono nowy system IE y 
nauki muzyki polegający na tym, że uczniowie uczą się grać KO I C 
na wykonanych własnoręcznie instrumentach. Na zdjfciu -

MECZ 
który zdobył pierwszą nagrodę. r ~ 

TENISOWY POLSKA· CZECHOStOłJAtlA 

fcha pobgiu aneietskiet pa r u . 
królewskieł w Parużu. 

Królowa angielska odwie,driiła w paryskim szpitalu p. Harvey 
- Angielkę zamieszkałą we Francji od 50u latl która całe ży,.. 

cie pra~nęła być P.fZedstawion9 królowej. 

,Jekcja muzykł. · ' 

Jamboree harcerskie na totwie 

.Obrazek z życia obozowego harcerzy, którzy przybyli 

na jambor~ na Ło~y· 
ReP,rezentantki Czechosłowacji i Polski - od lewej - Łuniew:>ka, Zofia jęclrz.ejow

!ka, Hein-MUlert ja1~iga J~drzeiowska, Sobotkowa i D~utscb 




